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Wielki wkład górniczej braci

w 25-letni dorobek
Polski Ludowej KRAKOWj
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List Przemówienie Mariana Spychalskiego
na centralnej akademii w Zabrzu

DRODZY TOWARZYSZE!

JF okazji święta górniczej
pracy, które w roku bie­

lącym obchodzimy po raz

dwudziesty piąty w Polsce Lu­
dowej, nie mogąc uczestniczyć
osobiście w Waszych uroczy­
stościach, tą drogą przekazu­
ję Wam gorące pozdrowienia
i najlepsze życzenia.

W ciągu tych 25 lat, górni­
cy stanowili zawsze czołowy
oddział polskiej klasy robot­
niczej. Byli w pierwszych sze­
regach na froncie odbudowy
kraju, w pracy nad jego roz­
budową i w <walce o sprawie­
dliwy ustrój społeczny. Ofiar­
nością i trudem w swej co­
dziennej pracy wykuwali fun­
dament siły i pomyślność roz­
woju naszego kraju. Wieleset-

tysięczna armia górnicza do­
brze zasłużyła się naszej so­
cjalistycznej ojczyźnie.

Pozwólcie więc, że w dniu

Waszego uroczystego święta w

imieniu KC PZPR i w imieniu

własnym, złożę wszystkim gór­
nikom serdeczne podziękowa­
nia za ofiarny i owocny trud,
za wybitny wkład w dzieło

rozwoju Polski.
Jednocześnie pragnę wyrazić

przekonanie, że Wy, towarzy­
sze górnicy, świadomi swej o-

gromnej roli w całokształcie

gospodarki narodowej badał

będziecie wykonywać z hono­
rem wszystkie zadania, jakie
«tawia przed Wami kierowni­
cza siła narodu —* nasza par­
tia.

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych znacznie pogorszyły wa­
runki komunikacji w mieście.
Gęsta mgła uniemożliwiła normal­
ne kursowanie autobusów. Noto­
wano znaczne opóźnienia na

wszystkich liniach, a na trasaćh

229, 129 i. 208 musiano nawet na

pewien czas wstrzymać -uch.

Na trudne warunki jazdy na­
rzeka również PKS. Zastrzeżenia

dotyczą jednak tylko dróg bocz­
nych, gdzie nikt nie zatroszczy
się o zlikwidowanie gołoledzi.
Trasy główne były utrzymane w

dobrym stanie.
Dziś rano wystąpiła silna śliz­

gawica w rejonie Bochni, Olku­
sza i Wadowic.

W dniu jubileuszowej ,^Bar-
burki” polskiego górnictwa,
życzę wszystkim załogom i

budowniczym nowych kopalń,
pracownikom zaplecza nauko­
wo-technicznego, pracownikom
uczelni i szkół górniczych dal­
szych sukcesów i jak najwięk­
szych osiągnięć.

Życzę Wam wszystkim, dro­
dzy Towarzysze górnicy oraz

Waszym rodzinom pomyślności
i szczęścia w życiu, osobistym.
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Eksplozja
samolotu „Air France“

W pobliżu Caracas (Wene­
zuela) uległ 3 bm. katastrofie

pasażerski samolot „Boe-
ing-707”, należący do linii lot­
niczych „Air France”.

Na jego pokładzie s^najclo-
wało się 51 pasażerów' i 11
członków załogi. Wszystkie
esoby poniosły śmierć.

Samolot wystartował z por­
tu lotniczego w Caracas, a w

dwie minuty później z niewia­
domych przyczyn, runął do
morza i eksplodował przy
zetknięciu się z powierzchnia
wody.

Urzędnicy wenezuelscy o-

świadczyli, że wśród pasaże­
rów znajdował się m in. czes­
ki dyplomata, 8 Francuzów, 2
Hiszpanów, Syryjczyk, Jugo­
słowianin i 1 obywatel aus­
triacki.

Wysokie odznaczenia dla zasłużonych pracowników
flziś „Barburka” — tradycyjne, górnicze święto obchodzo-

ne po raz dwudziesty piąty w Polsce Ludowej, dla gór­
ników — dzień wolny cd pracy.

Ną posterunkach, w podzie­
miach i ńajpowierzchni kopalń
oraz w obiektach przedsię­
biorstw górniczych pozostaną
tylko ci, których obecność jest
tam niezbędna dla utrzyma­
nia zakładów w stałej goto­
wości eksploatacyjnej i ich
bezpieczeństwa.

Po akademiach odbędą się
spotkania jubilatów, liczne im­
prezy kulturalno-rozrywkowe i
sportowe, zabawy i bale.

Dzisiejsza „Barburka” —

1669, otworzy kronikę dziejów
nowej, zmechanizowanej i
zautomatyzowanej kopalni
„Zofiówka” w Rybnickim O-
kręgu Węglowym,

Szczególnie uroczysty cha­
rakter będzie miała również
akademia w kopalni „Generał
Zawadzki” w Dąbrowie Górni­
czej. Bohaterstwo jej załogi —

zarówno w czasie katastrofy
lipcowej, w czasie walki o ży­
cie kilkudziesięciu współtowa­
rzyszy pracy, jak i później —

o przywrócenie w kopalni nor­
malnej pracy ■— znane są ca­
łemu narodowi. W akademii
tej wezmą udział przedstawi­
ciele najwyższych władz.

Na „barburkowe” obchody
przybyli 3 bm. do woj. kato­
wickiego przedstawiciele naj­
wyższych . władz., centralnych., z

członkami Biura Politycznego
KC PZPR: przewodniczącym
Rady Państwa, marszałkiem

Sesja Rady NATO

Dziś zbierają się w Brukseli mi­
nistrowie spraw zagranicznych 15

państw NATO. Uczestnicy sesji
omawiać będą m. in. wysuniętą
przez państwa socjalistyczne pro­
pozycję zwołania europejskiej
konferencji w9*sprawie bezpie­
czeństwa.
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Na zdjęciu: minister Lucjan Mo­
tyka (pierwszy od prawej), zwiedza

wystawę projektów rekonstrukcji
zabytków Krakowa. Objaśnień na

temat ekspozycji, urządzonej w

salach Frez. RN m. Krakowa, u-

dziela dyrektor Krakowskich Pra­
cowni Konserwacji Zabytków —

mgr inż. Władysław Wojnarowski
(po Lewej).

Fot. St. Zawadzki
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Trzy osoby
zatruły się czadem
W Rajgrodzie (pow. Bochnia),

w mieszkaniu 49-letniego Józefa
praybylko, znaleziono nieprzyto­
mne 3 osoby: właściciela miesz­
kania, jego żonę Honoratę oraz

56-letnią Marię Kręskę. Przewie­
ziono ich do szpitala, gdzie mi­
mo pomocy lekarskiej, J. Przy-
bytko i M. Kreska zmarli, z do­
chodzeń przeprowadzonych przez
milicję wynika, że ulegli oni za-

truciu czadem.

Polski — Marianem Spychal­
skim i sekretarzem KC Partii
— Ryszardem Strzeleckim.
Goście oraz gospodarze woje­
wództwa udali się do katowic­
kiej huty „Ferrum” gdzie od­
była się uroczystość, związana
z uruchomieniem na 4 miesią­
ce przed terminem niezwykle
ważnego dla polskiej meta­
lurgii obiektu — wydziału rur

spiralnie spawanych.
3 bm. w Zabrzu odbyła się

centralna akademia z okazji
„Dnia Górnika”.

(Dokończenie na str. 2)
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Komisja Rządowa
zapoznała się z problemami
odbudowy Starego Miasta
Wczoraj przebywała w Krako.

wie Komisja Rządowa — celem

zapoznania się z przebiegiem rea­
lizacji uchwały Rady Ministrów
w sprawie kompleksowego re­
montu i przebudowy budynków
dzielnicy Stare Miasto oraz, kon.

tynuacji prac w latach przyszłej
5-latki. W skład Komisji wcho­
dzili: szef Urzędu Rady Ministrów
— minister J. WIECZOREK, z-ca

przewodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów —

J. ANUSZEWSK1, minister kultu­
ry i sztuki — L. MOTYKA, oraz

kierownik Ministerstwa Gospodar.
ki Komunalnej — Z. DROZD.

Członkowie Komisji obejrzeli
skomplikowane roboty konstruk­
cyjne, wykonywane w celu za­
bezpieczenia fundamentów. Jak
wiadomo pod wielu budynkami w

obrębie Plant znajdują się doły
głębokości

' 4—5 m, powodujące
rozluźnienie się gruntu, osiadanie
fundamentów i pęknięcia murów.
Równie żle na stabilność murów

wpływa zlokalizowanie w zabyt.
kowych budynkach zakładów pro.
dukcyjnych, gdyż drgania wywo.
ływane pracą maszyn wpływają
na osłabienie konstrukcji ścian
nośnych. Komisja zapoznała się
także z problemem rozbiórek bu­
dynków w gęstej śródmiejskiej
zabudowie, gdzie konieczność ro­
zebrania jednego budynku po­
ciąga za sobą gruntowny remont
i zabezpieczenie konstrukcji kil­
ku sąsiednich.

Przegląd wykazał też wagę cen­
nych elementów zabytkowych u-

krytych pod tynkami. Szczególnie
przekonywająco potwierdziły słu­
szność prowadzonych prac kon­
serwatorskich odkrycie polichro.
mii wykonanej w początkach XIX
w. przez M. Stachowicza przy ul.

Floriańskiej 3, gotyckie i rene­
sansowe portale oraz drewniane

bogato profilowane stropy z XVI
w. przy Małym Rynku 4.

Decyzja władz KRL-D

Uwolnienie

3 lotników USA
phenian
Koreańska Republika Ludowo-

Demokratyczna przekazała 3 bm.

amerykańskiej stronie trzech lot­
ników z helikoptera, zestrzelone­
go 17 sierpnia br.» przez wojska
obrony przeciwlotniczej nad te­
rytorium KRL-D.

Agencja KCNA informuje, że

decyzja o uwolnieniu amerykań­
skich lotników zapadła po pisem­
nym stwierdzeniu przez dowódz­
two m ojsk ONZ, iż ponosi ono

całkowitą odpowiedzialność za na­
ruszenie porozumienia o rozejmie
i zamach na suwerenność KRL-D
oraz zapewniło, iż tego rodzaju
akcje nie powtórzą się w przy­
szłości.

Kraków, czwartek 4 grudnia 1969 r,

Narada przywódców
partyjnych i państwowych

7 krajów socjalistycznych
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We współczesnym górnictwie coraz

większą rolę odgrywają skompli­
kowane urządzenia techniczne,
zastępujące pracę ludzi, czyniące
pracę lżejszą i bez porówania
bardziej wydajną. Polscy naukow­
cy i inżynierowie skonstruowali
wiele urządzeń mechanicznych,
cieszących się uznaniem górników
w kraju i za granicą. Na zdjęciu:,
próba sprawności maszyny poi-'
skiej do wiercenia otworów strzel-!

niczych.
Fot.: CAF — Wołoszczuk

Koncentracja i kompleksowość,
jako metoda działania jest jedyną
słuszną, nie tylko w realizacji, ale
także w czasie przygotowania do
prac remontowo-budowlanych.
Zasadę tę potwierdził przegląd od,

(Dokończenie na str. 2)
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LONDYN

Żesppł uczonych wydziału
bakteriologii i immunologii
londyńskiej Szkoły higieny i
chorób tropikalnych, pracują­
cy pod kierunkiem dr A. Zuc-
kermaną, podał dó wiadomoś­
ci, że udało mu się wyizolo­
wać wirusa, . wywołującego
żółtaczkę zakaźną.
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Akcja „Echa“ i ZMS

Komitet Osiedla Urocze z Nowej, Huty
w podarunku Jadzi

Po śmierci rodziców trzy siostry Ostrcil z Nowej Huty zosta­
ły zupełnie same. Sierotami zajął się Komitet Osiedlowy i te­
renowa grupa partyjna oraz najbliższa sąsiadka p. GENOWEFA
ŁICHONCZAK, która do dziś z pełnym poświęceniem opiekuje
się całą trójką. Komitet pomyślał natomiast o przyszłości i z

pieniędzy uzyskanych drogą imprez, ufundował dla najstarszej
z sióstr — JADZI OSTRCIL książeczkę mieszkaniową, a dla
wszystkich trzech dziewczynek, uczennic szkól średnich — mai
teriał na fartuszki szkolne i słodycze. Prezenty wręczono na

specjalnej imprezie w Klubie PUPiK „Urocza” w obecności wie­
lu zaproszonych gości i aktywistów Komitetu. Podarki wręczy­
li: przewodniczący Komitetu i terenowej grupy partyjnej —

ZDZISŁAW SZUBA i WŁADYSŁAWA ZAWARTKA Oraz sekre­
tarz Komitetu, kierowniczka Klubu — p. KLARA BRYCHOWA.
Ofiarodawcom dziękujemy i za prezenty i za oprawę uroczystoś.
ci — w czasie której występował zespół MDK z NH pod kie­
runkiem mgr LUDWIKA CZECHA — zbierając zasłużone oklaski.

(mar)

Brożek
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w Moskwie
MOSKWA
ak podaje agencja TASS, 3
bm. rozpoczęła się w Mos-

przywódców
państwowych

J
kwie narada

partyjnych i
siedmiu krajów socjalistycz­
nych — Ludowej Republiki
Bułgarii, Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, Socjalistycznej
Republiki Rumunii, Węgiers­
kiej Republiki Ludowej 1

Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Na naradzie w rzeczowej i
partyjnej atmosferze omawia­
ne są problemy międzynar o-

Zima

daje się we znaki

X

dowe,. stanowiące przedmiot
wspólnego zainteresowania
siedmiu krajów.

„Phantomy11
w akcji przeciwko ZRA

Dziennik „Al Ahram” infor­
muje, że delegat ZRA w ONZ
— Zajat przeprowadził rozmo­
wę z sekretarzem generalnym
ONZ — U Thantem. Zajat
zwrócił uwagę na skutki wy­
korzystywania przez Izrael sa­
molotów „Phantom” otrzyma­
nych ze Stanów Zjednoczo­
nych. Samoloty te brały udział
w nalotach na pozycje egips­
kie w strefie Kanału Sueskie-
go.

*

Jak podają agencje zachod­
nie, około 40 młodych ludzi,
prawdopodobnie członków or­
ganizacji syjonistycznej wtarg­
nęło 3 bm. do siedziby misji
syryjskiej w ONZ i zajmowa­
ło ją ponad 2 godziny. Przed­
stawiciel Syrii w ONZ,
Tcmeh złożył protest na

sekretarza generalnego
— U Thanta.

amb.
ręce
ONZ

II Marsz milczenia"

w Mediolanie
RZYM

We Włoszech utrzymuje się
fala Strajków. 3 bm. zamknię­
te były szkoły średnie, ponie­
waż nie stawili się do praąy
nauczyciele. Strajkowali także
piacownicy administracji pań­
stwowej.

Na dziś w Mediolanie zapo­
wiedzieli masowe demonstra­
cje metalowcy, którzy zorga­
nizują „marsz milczenia”.

W związku z tym postawio­
no w stan pogotowia policję.

Konsumenci

wybiorą najlepsze
potrawy z ryb

Na razie w warszawskiej
restauracji „Stolica”, a na­
stępnie w zakładach gastrono­
micznych wszystkich woje­
wództw rozpocznie się degus­
tacja potraw ź ryb morskich

Do Warszawy zaproszono po
3 kuchmistrzów z każdego
województwa, aby mogli oni
zaprezentować swe specjalnoś­
ci z ryb morskich, wymienić
i udoskonalić przepisy itd. Peł­
ny wybór przyrządzanych
przez nich potraw, stanowiący
od 1 do 18 bm. menu restaura­
cji „Stolica” ma być oceniony
przez konsumentów.

Najlepsze receptury wzboga­
cą od przyszłego roku całą
gastronomię.

SB UTRO Kraków będzie pod
wpływem niżu. Zachmu- |
nenie umiarkowane s .

przejściowymi opadami
śniegu lub śniegu z de­
szczem. Wiatry zachodnie

; i północno-zachodnie 4—7 j
m/sek. Temp, dniem ok.

sera, w nocy minus 3 st. C.
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Notatki

filmowe

Po zgonie
K. Woroszylowa

„Wniebowstąpienie’*

Centralne uroczystości
DNIA GÓRNIKA»

«

Film Jana Rybkówśkiego
powraca dó jediiej ź\ najbar­
dziej haniebnych kart . w hi­
storii Europy, jaką stanowił
hitlerowski antysemityzm. W

oparciu- o Opowiadanie Adolfa

Rudnickiego konstruuje opo­
wieść, w której przeplatają
się nuty liryzmu i tragizmu,
starając się odtworzyć ową po­
nurą okupacyjną rzeczywi­
stość, która stawiała ludzi W

sytuacjach poniżających, wy-;
dawałoby się bez wyjścia. Oto
młode małżeństwo żydowskie
— on Ł. coraz , wyraźniejszą
chorobą umysłową, ona opie*

kująca się mężem ż oddaniem
i poświęceniem, ale zarazem z

świadomością, że cale .tó por

sWięcenię pro.wadżi W sposób
beznadziejny ku decyzjom
najokrutniejszym z możli­
wych.

Czy zabićie iikdchdńćj osó-,'
by, by uchronić ją przed po­
niżającymi cierpieniami i nie­
ludzką już śmiercią jest czy-T
nem nićmorślńym? Owo py­
tanie o prawo do eutanazji po­
wracało nieraz w historii* ale

dawniej zawsze wywołane
prżez czynniki od ludzkiego
społeczeństwa ♦ niezależne —

przedd Wszyśtkirti przćz nie­
uleczalną ćhótdbę. Tyrft razem

jednak odnawia owo. pykanie
porządek narzucony przez hl»

tlćryzfh i to k sposób lyriH
bardziej przygnębiający: czło­
wiek okazuje się bezradny jUż
nie tylko wobec nieszczęść
ńarżUcóńyćh mu przez natiirę
— ale także i przeż innych lu­
dzi.

Td Wielka problematyka mo­
ralne — a i polityczna przej
ćleż bo tak jeśzcże świeża W

pamięć!
Wielkiej sile filmu Rynkow­
skiego,. Cźy realizacja dodała
wiele dó walorów literackich
i filozoficznych prozy Rudnic­
kiego? Najsprawiedliwiej było­
by powiedzieć, że nie zepsuła.
Dyskretna i poprawna, stała

Się rzeczywiście tym, o ćzym
z pełnym uprawnfehTem moż­
na powiedzieć' „adaptacja”:
rzeczowa, poprawna, Choć nic

Więcej. W rólach głównych
Andrzej Antkowiak, Małgo­
rzata Braunók, Piotr Wysocki*

Aleksandra Zawieruszanka.

świata, stanowi o

„Tylko umarły

odpowie”
Filrń kryminalny polskiej

produkcji, oparty o scenariusz

Andrzeja Wytirżyńskfego
Wp^róWŚdża riśśźńóWu W kfąg
pracowników śledczych mili­
cji. Zgodnie z bardzo jtiź Wy­
próbowanym schematem ofi­
cer śiedćży, szczególnie (njśwet
dosłownie i óśóbiśćie) żóintere-

ŚóWóny sprśiWą, rózgrywa ją
jak Własny pojedynek z gru­
pą prżćśtgpććw (w tym Wy­
padku — Szpiegów). Akcja
prowadzona jest żywo, pełno
tu tak łubianych przez publi­
czność efektownych Zwrotów
wydarzeń, jedna rżecż tylko
budzi zastrżeżćńie, ale za td

poważne. Oto widzimy jak bo­
hater pozytywny, właśnie Ów
dfićór śledćżyr posuwa Si£ dó

wymuszania zeznań drogą cze­
goś có wygląda na tortury.(
Wprawdzie W dialogu ’ rżecz

zostaje potem pótfjpióna,
wprawdzie . wiemy ^żer oficer
Zbytnio się emocjonalnie
sprawą przejął, ale są to wąt-
pliWe wyjaśnienia; takie Zła-.
mAńiĆ kottWenćji filihii sen­
sacyjnego, według której przez
postać bohatera poźytywńego
riie propaguje się posunięć
hegatyWnych moralnie by-
ło tu pó prostu niepotrzebna.

„Przygody malej

wydry”
ź wytwórni Disneya wyszedł

kolejny sympatyczny flint o

Zwierzętach, którego bohatć-'

rami są , tym razćm stworze­
nia z pozoru niezbyt sympaty­
czne. Ale czegóż nie potrafią
fachowcy z tej wytwórni, je­
śli ha dodatek pomaga im

Wśpańiała- przyroda, krajobraz
1 niewątpliwy wdzięk zwie-,
rząt... W końcu, więc z. sym­
patią patrzymy na ową małą
wydrę i w mniejszym stopniu
przeszkadza nam kiepski, pe­
łen wysilonych dowcipów pol­
ski komentarz do tego filmu.

TADEUSZ ROBAK
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Kondolencje z Polski

MOSKWA
. trtworżona została komisja
rządowa z przewodniczącym
Prezydium Rady < Najwyższej
ZSRR —- ,N. Podgórnym na

czele, która zajmie się zorga­
nizowaniem pogrzebu Klimen­
ta Woros żyłowa*

Trumna zę zwłokami Żmąr-
łejgó wysławioną została w

Sali Kolumnowej Domu
Związków w Moskwie. Po*

grzeb Klimenta Woroszylowa'
odbędzie się 6 grudnia o go^
dżinie 14 , na Placu Czerwo­
nym. K. Worosżyłow zostanie
poćhowańy na Plaću Ćzerwo*

ttym W Moskwie
Kremlowskim.

W depeszy KC
Rańśtwk, Rady
PRL, skierowanej do
KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej i Rady Ministrów
ZSRR, w związku ze zgonem
Klimenta Woroszyłowa, czyta­
my: Towarzysz WorosTyłow
pozostanie w pamięci narodu
polskiego jako niestrudzony
bojownik o sprawę socjalizmu,
bohaterski dowódca Armii
Czerwonej z okresu wojny do-
omowej i wybitny organizator
radzieckich kił’*zbtojtlyCh, jfe-
deh z fezetoWyeh działaczy par­
tyjnych i państwowych, wielki
internacjonalista I przyjaciel
narodu polskiego.

przy Mutże

PZPR, Rady
Ministrów

KC

E

Ricardo Zamora

ciężko chory
BARCELONA

Stan zdrowia Ricardo
mory, najsławniejszego
gdyś bramkarza świata,
bardzo ciężki. W ostatnim 0-
kfćsfę JioddąJ śię cn dwóm
óijćiaćjotit wórecżka Żółciowe­
go. Obecnie przebywa w szpi­
talu w Barcelonie,
• Ricardo Zamora ma 69 lat.

Ża-
nie-
jest

100 rocznicy urodzin
W. I. Lenina

W warszawie odbyło się 3
fcm. plenarne posiedzenie ZG

Towarzystwa Przyjaźni Pois-
ko-Radzieckiej, poświęcone u-

działowi TPPR w Obchodach
100 rocznicy urodzin W< I. te-'
nina. Obrady prowadził mar­
szałek Sejmu, przewodniczący
ZG TPPR — Czesław Wycechj

Zagajając obrady, >Cz. Wy­
cech przypomniał,, iż leninows­
ka idea przyjaźni legła po
wyzwoleniu naszego kraju u

podstaw wzajemnych stosun­
ków polsko-radzieckich. Naród
tiasz zawsze pamiętać będzie
o związkach; jakie łączyły wd-
dza zwycięskiej Rewolucji
Październikowej z polską kla­
są robotniczą, o stosunku Le-
hina do spraw Polski i pols­
kiego ruchu rewolucyjnego.
■.W referacie wiceprzewodni-
jząćy ZG TPPR — Ferdynand
Herok, przedstawił bogaty
program obchodów, jaki przy­
gotowało- i realizuje Towarzy­
stwo.

TPPR wspólnie ż innymi or­
ganizacjami planuje szereg
wystaw, odczytów, pokazów

CaśśiUś Clay — były mistrz świa­
ta w boksie —‘ zadebiutował 2 bm.

jako aktor, występując na Broad­
wayu w musicalu „Buck Wbite* ’.
Nowo kreowany aktor, który o-

becnie nazywa się Mubammad

Ali, odmówił trzy lata temu Wstą­
pienia do armii USA, za CO po­
zbawiono go tytułu mistrza świata.

itiiiiiiinntiiiiiittiiitiiiiittim

(Dokończenie ze ttr. 1)

krywek konserwatorskich w bu­
dynkach przy ul* Kanoniczej.

Następnie odbyło się posiedze­
nie Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa Z udziałem Komisji
Rządowej. Na posiedzeniu tym pó.
twierdzono celowość zrealizowa.
nfćh jnż nakładów, ordż zatwier­
dzono wnioski, wynikające z do.

tyćhćzasowych doświadczeń, a

skierowane ku większej efektyw.
ności prac w latach 71—75. W
sie przeglądu na posiedzeniu Pre­
zydium szczegółowych informacji
udzielali: przewodniczący Prezy­
dium RN m. Krakowa —* J. PĘ­
KAŁA, pełnomocnik Prezydium
Rady d/s odnowy Starego Miasta
— J. SKIBA ofaz specjaliści za­
trudnieni przy projektowaniu i

realizacji zadań remontowo-budo­
wlanych.

Struktura młodzieży szkół wyższych
praktyki wakacyjne

i nauki polityczne
przedmiotem narady w KW PZPR
Ważne, aktualne problemy kra- przyjęć «ą pierwszy rok Studiów

kowskićgó szkolnictwa wyższego ’

były przedmiotem wczorajszej na­
rady w KW PZPR, w której
obok sekretarza KW PZPIt Zs
KITLIŃSKIEGO, kicrowiiika Wy­
działu Kult., Nauki i Oświaty J<
JaroWIECKIEGO ótaz jego
stępćy T. WROŃSKIEGO — U-

ćzćsttiićfcyli sektetarze komitetów

ńCzelhiańych partii, rektorzy i
prorektorzy d/s pracjr z ńtłódzie-

żĄ ofaż przewodniczący organiza­
cji młodzieżowych ŹlMŚ i ZSP.

Przedmiotem narady była oć^ha
zmian w strukturze młodzieży
krakowskich szkół wyższych i

filmowych, spotkań, konkur­
sów i festiwali poświęconych
Lenińowi.

Wiele imprez organizowa­
nych będzie przez TPPR W
środowisku ; młodzieżowym.
M. in. — ogólnopolski konkurs
recytatorski szkolnych Kół
Przyjaciół Związku Radziec­
kiego, olimpiada języka ro­
syjskiego, festiwal piosenki
radzieckiej, turniej wiedzy pa.
„Włodzimierz Lenin”.

Uczestnicy plenum uchwalili
tekst listu do Centralnego Za­
rządu TPRP. Informują w

nim m. in. o udziale TPP-R
w obchodach 100 rocżniey u-

rodzin Lenina.
*

Obecni na posiedzeniu przy­
jęli także rezolucję potępiają
ca., agresję amerykańską w

Wietnamie, zwłaszcza barba­
rzyńskie zbrodnie dokonane
przez agresorów amerykań­
skich w wiosce My I.ai. W
rezolucji wyrażono pełną so­
lidarność i poparcie dla boba ■
tersko walczącego o swe pra­
wa narodu wietnamskiego,

mówi

te# ie
uzna-

nasza

(Dokończenie ze str. i)
Akademię otwiera przewod­

niczący Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Górni­
ków — Michał Specjał.

Przypominając pokrótce do­
robek polskich górników, ich
wkład w budowę nowej Polski
i dobrodziejstwa jakimi ojczy­
zna obdąrża najlepszych SWb"
ich synów, M. Specjał
m. in.:

Cieszy ńas zwłaszcza
szczególnym zaufaniem i
nicm darzy górników
Partia, która wie, że zawsze

niożc na nas liczyć. Dowodem
tego uznania jest list jaki do
uczestników akademii i wszys­
tkich polskich górników skie­
rował z okazji ich święta t se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka.

Zebrani parokrotnie przery­
wają burzliwymi oklaskami
odczytywanie listu (tekst listu
zamieszczamy oddzielnie).

Z kolei wygłosił przemówie­
nie. przewodniczący Rady Pań­
stwa —• Marian Spychalski.

Z okazji tegorocznej „Bat-
burki” uczestnikom dzisiej­
szej uroczystej akademii oraz

wszystkim górnikom, techni­
kom i inżynierom, wszystkim
pracownikom tego podstawo­
wego działu nasz < narodowej
gospodarki przekazujemy od
naczelnych władz politycz­
nych Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, od Rady Pań­
stwa, rządu i
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu — najserdecz-

| niejsze, gorące pozdrowienia.
W wielki dorobek dwudzie-

'

stopięciolecia, w budowę do-

OgólnopoL

w roku akademt 69/70; ocena tea-

liżdćji akcji wychowania przez
pracę wśród studentów Krakowa,
omówienie działalności Studium
Nauk ^olityćżńych W krakows­
kich uczelniach, oraz ocena dżła-

ża- lalńości klubów studenckich śro-
• d6W’iśka krakowskiego.

‘Tegoroczna rekfutóćja ńa wyż-
śzó uczelnie przebiegała spraw­
niej niż w łatach Ubiegłych. Nie
Oznacza to jednak, źe dała W’ peł­
ni pożądane efćkty w sensie właś-4

ciwyćh proporcji składu socjal­
nego. Wciąż za mało jest infor­
macji o szkołach wyższych w

środowiskach młodzieży robotni­
czo-chłopskiej.

Ocena praktyk wakacyjnych
jest na ogół pozytywna. Ale i nS

tym odcinku mają uczelnie wiele
dó zrobienia w przyszłym roku;
Chodzi o lepsze zabezpieczenie
frontu pracy i realizowanie za-

tlań wychowawczych w czasie
trwania pfaktyk.

Jeżeli chodzi o realizację pro­
gramów nauk politycznych, to rtie
ńa wszystkich uczelniach jćst ona

zadowalająca. Na przeszkodzie
stoi zarówno brak kadry, odpo­
wiednich podręczników i skryp­
tów, jak również odpowiednich
pomocy naukowych audió-wizilal-

nych. Aktualnie więc stoi przed
uczelniami zadanie
tych niedotaagań.

Wczorajsza narada —-

cena, dyskusja, wnioski i postu­
laty — dostarczyła bogatego ma­
teriału na tematy związane ż pra­
cą krakowskich wyższych lićzćl-
ni. Wrócimy do tych problemów
niebawem w osobnych publika­
cjach. (s-m)

—

Kronika wypadków
* W Białej Wodzie (pow. No­

wy Sącz), nastąpiło czołowe zde­
rzenie

„star”
rowca

został

O W Teatrze Kameralnym przy
ul. BOh. Stalingradu, spadł z dra­
biny, doznając wstrząsu mózgu i

urazu kręgosłupa Stanisław No-

wórolnik
sa S)L

• Na

rzyly się
ku zostały ranne 4 osoby.

likwidacji

zarówno o-

samochodu Ciężarowego
z autobusem „jelcz”. Kie-

„stara” — Henryk Osman

ranny.

(zam. przy ul. Kraku-

ul. Kobierzyńskiej zde-

2 samochody, w wypad-

brobytu, siły i moćy obronnej
Rzeczypospolitej wnieśliście
Wasz godny wkład, wydobyli­
ście dwa miliardy, 360 milio­
nów toń węgla kamiennego,
27Ź miliony ton węgla brunat­
nego, ponad 5 milionów ton
siarki, 124 miliony ton rud
metali, blisko ŻO-miliardów m’
gazu ziemnego draż dziesiątki
milionów ton innych kopalin
tak niezbędnych naszej szyb­
ko rozwijającej sie gospodarce
narodowej.

Z trudu Waszych rąk kraj
uzyskiwał i w dalszym ciągu
w niemałym stopniu uzyskuje
niezbędne dewizy na inwesty­
cje przeobrażające oblicze
Polski Ludowej, na import
maszyn, urządzeń, brakują­
cych nam surowców. O Wlej-
kości tego wysiłku świadczy
dostarczenie na eksport pół
miliarda ton węgla kamienne­
go. Doszło do tego ostatnio je-
jeszcze trzy i pół miliona ton

wyeksportowanej siarki.
Równie chlubne są wyniki

osiągnięte i przewidywane W
roku bieżącym. Raduje się z

nich całe nasze społeczeństwo.
Za te osiągnięcia roku bie­

żącego i za cały wkład w 25-
letni rozwój naszej ludowej
Ojczyzny —■składamy w dniu
dzisiejszym wyrazy głębokie­
go uznania i podziękowania
Wam, całej braci górniczej i
tym, którzy po latach ofiarne­
go trudu odeszli z czynnego
frontu pracy i tym, którzy
dziś swym wysoko cenionym
wysiłkiem przynoszą Polsce
coraz to nowe sukcesy.

Zgodnie z najgłębiej poję­
tymi interesami klasy robot­
niczej, mas pracujących, całe­
go naszego narodu i odpowie­
dnio dó potrzeb rozwiniętego
budownictwa socjalizmu w

naszym kraju V Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro-1
botniczej oraz II i IV Plenum,
jej Komitetu Centralnego, za­
rysowały drogi i sposoby dzia­
łania w nowym etapie na

rzecz budowy ^zasobnej, silnej!
i szczęśliwej

"

Socjalistycznej
Polski oraz umocnienia jej
pozycji politycznej i bezpie­
czeństwa.

O wynikach produkcji; o

tempie jej rozwoju decyduje
nie tylko techniczne Uzbroje­
nie danej . gałęzi produkcji,
choć jego fola systematycz­
nie wzrasta. Decyduje w ńie-

mniejszym stopniu człowiek,
który posługuje się umiejęt­
nie nowoczesnymi narzędzia­
mi pracy, jego postawa, ofiar­
ność, świadomość wagi roz­
wiązywanych zadań, jego od­
danie sprawie Polski i socja­
lizmu i kwalifikacje zawodo­
we.

Polski górnik złożył niezli­
czone dowody w powojennej
historii naszego kraju, źe tak
właśnie fozumie swoje powo­
łanie, swoją rolę w społeczeń­
stwie, swoje patriotyczne obo­
wiązki. Wierzymy głęboko, że
trudne i odpowiedzialne za­
dania, jakie w ostatnim roku
bieżącej 5-latki stawia partią
i władza ludowa przed zało­
gami wszystkich kopalń w

kraju, górnik polski godnie, z

honorem i ponad plan wykona.
Niechaj Waszemu powodze­

niu i szczęściu osobistemu to­
warzyszą nowe osiągnięcia w

pracy zawodowej. Niechaj
Wasi bliscy cieszą się Zawsze

najlepszym zdrowiem i wszel­
ką pomyślnością. Niech Wasz
rzetelny, ofiarny trud rozsła­
wią na cały świat imię pol­
skiego górnictwa, niech nadal

przynosi pożytek ojczyźnie;
niech dobrze służy narodowi
i ogólnoludzkiej sprawie so­
cjalizmu, postępu, pokoju.

Następnie o dorobku pol­
skiego górnictwa w minionym
ćwierćwieczu, jego bieżącej
prądy i noWych . zadaniach
mówi minister górnictwa i e-

nergetyki —• Jan Mitręga;
Przewodniczący Rady Pań­

stwa dokonał następnie aktu
dekoracji 29 górników tytu­
łem „Zasłużony Górnik PRL”,
Tó najwyższe w zaWodżie
górniczym wyróżnienie otrzy­
mali m. in.: Jan Kozub —

górnik Zakładów Górniczych
„Chrzanów”, Stanisław Po-

czesny — górnik Kombinatu
Górniczo-Hutniczego „Bole­
sław” i Stefan Tyrpa — in­
struktor strzałowy kop. „Brze­
szcze”.

♦
W środę rano w Minister­

stwie Górnictwa i Energetyki
w Katowicach odbyła się — i
okazji „SarbUtki” — uroczy­
stość dekoracji wysokimi od­
znaczeniami państwowymi,
'przyznanymi przez Radę Pań*

stwa, najbardziej zaśłużónj'ch
^pracowników górnictwa. Aktu
dekoracji dokonał mfhister
górnictwa i energetyki — Jan

Mitręga*

Order Sztandaru Pracy II

klasy otrzymał m* in. Jan Kir
szelów — górnik kopalr|i
„Siersza* ’* Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia
Polski udekorowani zostali m.

ih. Władysław Banasik -£•
sztygar zmianowy kopalni
„Sobieski”, mgr inż. Czesław
Paszko — dyrektor kopalni
„Brzeszcze” i Edmund Marce­
la — ślusarz kopalni „Komu­
na Paryska”.

Dalsze szczegóły
zbrodni w Bel Air

Sledztwo w sprawie morderstwa
w willi Polańskich, w dzielnicy
Hollywood — Bel Air zatacza ćd-
raz szersze kręgi. Policja Ujaw­
niła szereg nowych okoliczności.
Na trop morderców natrafiono

dzięki informacjom 3l-letnifej
Shelley Nadęli przebywającej w

więzieniu pod zarzutem fał­
szerstw. Przebywająca w tej si­
niej Celi, 21-iettlia susan Atkihs
— członkini jednej z band hippii-
SÓW — zwierzyła śię jej W Zaufi..

jźlii, ópdwisdająć p morderstwie
W Willi Polańskich.

Adwokat Paul caruśó, któły-
jest Obrońcą SUsan Atkinś ujaw­
nił, kilką dalszych śżezegółejw
morderstwa w domu PdlaÓSKich.
Dokopało go 5 członków „ródZi-
tiy Mansona”. Ubrani na ozarrto,
i zahipnotyzowani przez ChifleSa
Mansona — który hie był ba

miójsCu zbrodni — Zjawili Się W

rezydencji Polańskich i dókohśll

niófdferśtWa, ponieważ takie póló-
cenie wydał im Manson.

Chatles Manson został areszto­
wany w Independence w Kali­
fornii, pod zarzutem kradźieiy
samochodów oraz ińnych rzeczy.
Jest to 35-letńl mężczyzna, który
stół na czele Wędrownej bandy
hippies, pośłUgującej się kradzio­
nymi Samochodami. Grupa nazy­
wała się „niewolnicy szatana”, a

jej członkowie nazywali Mśnso­
na „bogiem” lub „Szatanem”.

Policja ustaliłaś że banda do­
konała 18 morderstw rytualnych,
z czego samemu Mańsonowi za­
rzuca się popełnienie 8 zbfódnl.
Jak poinformowano, ciała nie­
których ofiar zostały spalońe.
Mordercy stosowali nież’wykle
brutalne metody zabijania. Jed­
nego z mężczyzn zamórdoWańo u-

cinając mu głowę.
W chwili obecnej MańSonoWl

zarzuca się wyłącznie kradzież
Samochodów.

Z kraju
POLSKO-RADZIECKIE ROZ­

MOWY w sprawie uregulowa­
nia bezwizowego ruchu oso­
bowego między PRL i ZSRR,
zakończyły się 3 bm. w War­
szawie. Dokonano wszech­
stronnej analizy . interesują­
cych obie strony zagadnień*

przy uwzględnieniu potrzeb i
możliwości w zakresie zwięk­
szenia ruchii turystycznego
między obu krajami, W naj­
bliższym czasie oczekuje się
podpisania odpowiedniej umo­
wy.

Z OKAZJI przypadającego W

br. 20-Iecia Związku Spółdziel­
ni Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego „Cepelia”, wice­
premier E. Szyr udekorował
3 bm. zasłużonych pracowni­
ków tej organizacji spółdziel­
czej Wysokimi odznaczeniami,
przyznanymi im pTzez Rade
Państwa. Krzyż Kawalerski
Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymał m. in. Kazimierz Lek-
ston (Rejonowe Biuro Sprze­
daży — Kraków).

PRZEDSTAWICIELE polskie­
go świata muzycznego serde­
cznie powitali w Warszawie

zespół Opery Teatru Narodo­
wego (Narodniego Divadla) z

Pragi.
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Tysiąc odważnych
,

— W maskach tlenowych, głębo­
ko pd ziemią, spięci dla bezpie­
czeństwa linką, szliśmy do akcji.
Warunki były trudne: temperatu­
ra otoćzenia plus 50 stopni, wido­
czność'— z powodu zadymienia —

zero. Nagle coś zatrzymało nas w

miejscu. Ciemność, gorąc, przed
nami, gdzieś w głębi, pożar pokła­
du. Ludzie szarpią linkę. Przy ta­
kim zadymieniu wystarczy zdjąć
maskę na moment: zgon nastąpi
po jkilku oddechach.

— Kierując się zbawczą linką,
zawróciłem. W środku chodnika

znajdował się pionowy, stalowy
dźwigar. Idąc półkolem, zagarnę­
liśmy linką niewidoczną przeszko­
dę. Teraz sprawa była już prosta,
po odplątanlu linki można było iść

dalej, na ratunek.

Myśli złote
i tombakowe

GRUNT
- TO PRZYZWYCZAJANIA

^fylko ten, kto przyzwy­
czaił się . do absurdu, czUje się
dobrze w naszych czasach”,

pramaturg francuski
— Eugene Ionesco

GWARANCJA

•„SPD gwarantuje nienaru­
szalność świętych krów ka-<

pitalizmu, ale w sposób do­
kładniejszy i sprawniejszy u-

suwa ich nieczystości**
,

Fublicysta zachodnioberliński
— Carl L. Guggomas

MIÓD KOALICJI

„Koalicja jest małżeństwem
rozsądku z miodowym mie­
siącem w oddzielnych sypial­
niach**
.

Publicysta francuski
— Jean Mariveaux

CZY PRZEZ WSZYSTKICH?

„Karykatury są skuteczniej­
sze od artykułów prasowych, |
bo mogą również być rozumia- I

ne przez analfabetów**
.

Sekretarz generalny ONZ j
— U Thant 1

WYGODA

'„Jeśli aktorki filmowe pra­
gną się obecnie przebierać, po­
trzebują jedynie zmieniać swe

klipsy”, ,

Amerykański aktor filmówv |
— Danny Kaye I

Zebrał (jas)
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Żona modna

MIGOTLIWIE!
Kobiety, ubierajcie się migotli­

wie! To hasło rzucił Paryż z my­
ślą'. o bliskim już sezonie zabaw

tanecznych, od podwieczorku przy

magnetofonie po Sylwestra w naj­
większej sali miasta. Styl migo­
tliwy .ma przewagę nad innymi:
mipotać: może wszystko, co ob­
szyjemy cekinami, pajetkami al­
bo lamą. Małym kosztem, z do­
datkiem cierpliwości i dobrych
potnysłów zabłyśniemy najnow­
szym karnawałowym szykiem;

Kilka migotliwości proponowa­
nych przez tygodnik „Elle**

. Na

fiołkową mini-sukienkę naszyć
wąskie poprzeczne pasy z ceki- *

nów; włosy przewiązać pstrą o-‘

paską gdzieniegdzie połyskującą
cekinową blaszką. Komplet z

czerwonego jerseyu: mała sukien­
ka w ukośne paski z cekinów i

Opowiada, sięgając do włas­
nych wspomnień, dyrektor O-
kręgowej Stacji Ratownictwa
Górniczego w Jaworznie, Jerzy
MORITO. A oto epizod innej
akcji:

— ...wydobyliśmy z miejsca ka­
tastrofy 35 osób, z których ostat­
nia, niestety, już nie żyła. Ale

brakuje jeszcze jednego górnika.
Przecież dokładnie przeszukaliśmy
wszystkie zakamarki! Dzwonimy
na powierzchnię. — „Mamy tylko
trzydziestu pięćiu!**

— mówi góra.
Sytuacja pogarsza się z każdą
chwilą — zadymienie ciągle wzra­
sta, czas najwyższy na wycofanie
zastępu ratowniczego — lecz wra­
camy. Szukamy wszędzie: „No,
nie ma, nie ma go!**

— „Jest!!**
—

Leży, biedak, wciśnięty w szczeli­
nę między ścianą a przenośnikiem
taśmowym. Oznak życia nie daje.
Na wszelki wypadek nałożono mu

aparat tlenowy. Już w drodze na

podszybie zaczął się ruszać, a w

szpitalu to całkiem przyszedł do

siebie...

547 razy na ratunek

w ciqgu 13.lat

Na wstępie objaśnienie: nie ma

ratowników górniczych, chociaż

kopalnie województwa krakow­
skiego dysponują tysiącem ratow­
ników. Ściślej: ńie ma ratowni­
ków zawodowych. Spośród pracu­
jących, jak wszyscy, górników
wszelkich specjalności, niektórzy
są także ratownikami. Z tysiąca
ratowników — co tydzień inna

dziesiątka pełni dyżur w Okręgo.
wej Stacji Ratownictwa Górnicze­
go w Jaworznie. Dyżurujący przez
całą dobę lekarz jest również ur­
lopowany z górniczej służby zdro­
wia. W skład ekipy wchodzą jesz­
cze mechanik aparatury i kierow­
nik. Od roku 1956 jaworznickie
pogotowie odbyło 547 wyjazdów.

Oprócz publicznej i górniczej
sieci telefonicznej, Stacja dyspo­
nuje własną radiostacją, mogącą
połączyć się z każdym aparatem
telefonicznym w dowolnej miej­
scowości. Gdy zachodzi potrzeba,
wzywa Się drużyny innych stacji.
Solidarność górnicza przekracza
granice państw. Niejeden raz ra­
townicy z Jaworzna „na syrenie”,
bez zatrzymania mijali granicę
między Polską a CSRS.

Ażeby zostać ratownikiem...

...trzeba odpowiadać specjalnym
warunkom. Oto niektóre z nich:
• Ukończone 22 lata (górna grani­
ca — 45 lat) • Conajmniej1rok
praktyki dołowej • Wysokie mo­
rale i szczególne warunki psychi-

długi żakiet lamowany cekinami.

Romantyczna bluzka z ciemnego
woalu z długimi bufiastymi ręka­
wami, do niej mini-bolerko z ce­
kinów w różnych odcieniach błę­
kitu, Tunika z czarnego jedwabiu
do spodni lub spódnicy; na tunice

Większe i mniejsze kola z pajetek
srebrnych i złotych albo nlebles-

I kich i rdzawnyćh. Jasnofiolkowe
i spodnie z długą luźną bluzą z fioł­
kowego brokatu tub lamy, swo-

I bodnie przewiązaną „rurką" z wy
I strzępionymi końcami...

\ Wszystko co błyszczy - na su­
kience, we włosach, na panto­
flach. Tylko twarz, na którą pada
ostry refleks tylu migotliwoM,
powinien stonować makijaż. Tusz,
kredką, pomadka, róż t puder
niech będą jasne dla kontrastu Z <

cekinową galą- (ii).

czno-fizyczne • Ukończenie spe­
cjalnego kursu.

Badania, które przechodzi kan­
dydat na ratownika, porównać
można skalą wymagań do stoso­
wanych wobec 5 kosmonautów.
Końcową z licznych prób jest za­
mknięcie pacjenta na dwie godzi­
ny w komorze o temperaturze
plus 60 stopni. Bywa, że delikwent,
który przeszedł już przez wszyst­
kie „sita”, tej ostatniej próby nie

Zdzierży. Ci zaś, którzy przeszli ją
pomyślnie, opuszczają komorę...
lżejsio3do4kg.

W salach Stacji lśnią rzędy o-

pancerzonych aparatów tlenowych.
Dyrektor zezwala na przymiarkę.
— Uff! — czuję, że taki, „żelazny
plecak” to nie byle co! A oni je­
szcze z tym ładunkiem brną po
pas w szlamie, przedzierają się,
czołgają wskroś zawałów...

— Aparat waży 18 kilogramów
— objaśnia sucho dyr. Morito. —

Ratownik przeważnie niesie dwa:
dla"siebie i dla którejś z ofiar wy­
padku. .

Zastępy ratownicze dobierane są
w ten sposób, aby w ich składzie

znalazły się. -możliwie wszystkie
specjalności górnictwa dołowego:
górnik strzałowy, podsadzkarz, -za-

bierkowy, elektryk, kombajnistą
itd. Nie da się bowiem przewi­
dzieć jakiego rodzaju roboty trze­
ba będzie wykonać na dole dla

potrzeb akcji. Zastęp ratowniczy
musi być samowystarczalny.

To jedna z przyczyn,- dla któ­
rych nie ma zawodowych ratow­
ników. A druga — domyślam się
— jest chyba jeszcze bardziej isto­
tna: to nie etatowy ratownik,
lecz górnik spieszy z. pomocą za­
grożonemu bratu-górnikowL

Nie ogień, nie zawał,
nie gaz...

...ale — kto wie — może woda

jest człowiekowi, który wydziera
skarby ziemi, przeciwnikiem naj-.
groźniejszym? Nieustannie "pracu­
ją pompy; lecz strumienie, rzeki i

jeziora podziemne żalewają, nie­
raz nagle, ciemne labirynty. To­
też wśród ratowników muszą być
ludzie o dodatkowych kwalifika­
cjach nurków.

— Trzeba tylko pamiętać —• ob­
jaśnia tonem zupełnie zwyczajnym
dyr. Morito — że zależnie od głę­
bokości należy stosować do oddy­
chania nurka powietrze, tlen lub

imifiiłiiiiiitiimiiiiiinimiiiiiiiiłiiiiiiiniiłiiiiiiiiimiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiiitłiiiiiimłiifiiiiiiiifiimniiiiiiiiłiniiimiiiiimmi

Muzeum Rublowa
(Korespondencja własna z ZSRR)

Andriej Rublow uznany jest za

najznakomitszego artystę

średniowiecznej Rosji. Jest
najznakomitszy, ale i chyba naj­
bardziej tajemniczy. Do Rewolucji
październikowej z całą pewnością
wiedziano jedynie, że jego autor­
stwa była słynna ikona nazywaną
„Trójcą Świętą”. Nie znamy do­
kładnej daty jego urodzin, nie

wiemy też kiedy umarł. Uczeni
twierdzą, że przyszedł na świat

gdzieś około 1360 roku. Niektórzy
wymieniają jako ewentualną datę
jego urodzin nawet rok 1370. Był
mnichem w klasztorze Troicko-

Siergiejewskim (dziś leżącym w

mieście Zagorsku) dla którego na­
malował właśnie ową „Trójcę \
Dużo podróżował po Rosji. Siady
jego twórczości znaleźć można w

Zwienigorodzie, Władimirze i Mo­
skwie. Tu też umarł w klasztorze i

Spasso-Andronikowskim, według |

jednych danych w 1427 roku, we­
dług innych — w 1430 roku.

Można tam dojść zarówno od

stacji metra przy dworcu Kurs-
kim jak i przy placu Tagańskim.
Właśnie mniej więcej w połowie
drogi między tymi stacjami mos­
kiewskiej kolei podziemnej znaj­
duje się plac Andronikowski. Na­
zwę swą zawdzięcza klasztorowi,
na którego terenie pochowany .zo­
stał Rublow. Freski przez niego,
wykonane w Spasskim Soborze

niestety nie zachowały się do na­
szych czasów. Ściany świątyni
wielokrotnie zmywano i pokrywa­
no nowymi malowidłami.

W 1947 roku grupa radzieckich

Służq armii i nauce

Zdjęcia z nieba
Fotografia lotniczą ma już swo­

ją ponad stuletnią historię.
Pierwsze zdjęcia z powietrza wy-
konał w 1859 r. francuski fotograf
Nadar (Felix Tournachon) — a już
w trzy lata później zdjęcia lotni­
cze z powodzeniem zastosowano
w rozpoznaniu wojskowym pod­
czas wojny domowej w Stanach

Zjednoczonych. W wojnie rosyj­
sko-japońskiej w latach 1904—1905

fotografowano pozycje Japończy­
ków z balonów na uwięzi. Pod­
czas I wojny światowej zdjęcia
wykonywane z samolotów i balo-
nów-sterowców służyły zwiadowi
obu walczących stron i po roku
1916 prawie wszystkie walczące
armie miały etatowe pododdziały

czysty hel. Wie pan, choroba ke­
sonowa... Utrzymuje się łącznóść
telefoniczną. Górnik-nurek przez

cały czas pracy pod wodą obowią­
zany jest opowiadać o wszystkim,
co robi...

Mówię, że chciałbym peznać a-

ktualnie dyżurującą drużynę. Dyr.
Morito naciska guzik. Brzmią echa

krótkiego sygnału... .

Przez wizjer aparatu fotografi­
cznego patrzę na twarze ludzi go­
towych natychmiast pójść tam,
skąd wszyscy uciekają, gdzie sza­
leje podziemny ogień, woda obala

tamy, z niesamowitym trzaskiem

walą się stropy. Są to twarze

zwyczajne, jakich setki piijamy
co dzień na ulicach Jaworzna, Sier­
szy, Libiąża czy B rzesze z — na­
szych miast górniczych.

STANISŁAW ZAWADZKI
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Sposób
na ciemności

Brytyjscy specjaliści skonstruo­
wali lampę..^wzmacniającą obraz,
którą umożliwia widzenie w ciem­
ności. Jest to zupełnie nowe roz­
wiązanie, nie wymagające • źródła

promieni podczerwonych do o-

świetlenia przedmiotów.
Lampa znajdzie szerokie zasto­

sowanie w różnych dziedzinach,
jak nawigacja, badanie przestrzeni
kosmicznej i obszarów podwod­
nych, astronomia, badania przy­
rodnicze życia zwierząt - nocnych
itp. Umożliwi również stosowanie

telewizji przemysłowej w warun­
kach bardzo słabego ^oświetlenia
—i hp. w górnictwie. ,

•
. -ć

Nowa konstrukcja polega na za­
stosowaniu obiektywu -o dużej
średnicy. Pozwala to na skupienie
możliwie największej ilości świa­
tła ^odbijanego przez oglądany
przedmiot. Pod wpływem padają­
cego — nawet bardzo słabego • —•

światła powierzchnia komórki fó-

toelektrycznej zaczyna emitować

elektrony. Są one następnie znacz­
nie przyspieszane dzięki specjal­
nej konstrukcji i kierowane na

ekran luminoforowy. W konse­
kwencji otrzymuje się ,.intensyfi­
kację” obrazu, który można oglą­
dać na miniaturowym ekranie ty­
pu telewizyjnego.

historyków sztuki z okazji obcho­
dów 800-lecia Moskwy wystąpiła z

inicjatywą przekształcenia klasz­
toru Spasso-Andronikowskiego w

muzeum — w jedyne na świecie
muzeum ikon, czyli prawosław­
nego malarstwa religijnego. Dziś
może przyjść tu każdy kogo inte­
resują ikony i komu czas pozwala
na jego zwiedzanie.

Właściwie nazwa „muzeum” nie
bardzo pasuje do działalności pla­
cówki noszącej imię Andrieja Ru­
blowa. Prędzej można by ją naz­
wać laboratorium badawczym
nad sztuką prawosławną w Rosji,
Muzeum prowadzi bowiem działal­
ność polegającą na wyszukiwaniu
ikon w najróżniejszych miejscaoh,
przywracaniu im pierwotnej
świetności a następnie przekazy­
waniu któremuś z regionalnych
muzeów w rejonie, gdzie daną
ikonę znaleziono. Owszem Istnieje
na terenie dawnego klasztoru kil­
ka budynków, w których znajdu­
ją się ekspozycje ikon. W jednym,
dla przykładu, znajduje się stała

wystawa prawosławnej sztuki sa­
kralnej, dzięki której zwiedzający
mogą zaznajomić się w chronolo­
gicznej kolejności z rozwojem ma­
larstwa ikonowego, jego szkołami

czy charakterystycznymi stylami,

nie-

przy

wykonujące i opracowujące zdję­
cia lotnicze; wprowadzono też
szkolenie oficerów lotnictwa i
sztabów w zakresie odczytywania
tych zdjęć. W czasie II wojny
światowej każdą operację poprze­
dzano kilkakrotnym fotografowa­
niem terenu zajętego przez
przyjaciela. Wprowadzono
nież fotografowanie nocne,
użyciu bomb błyskowych..

Na współczesnym placu boju fo­
tografia lotnicza znajduje także
szerokie zastosowanie w rozpoz­
nawaniu sił i środków npla oraz

terenu, w Sporządzaniu i aktuali­
zacji map oraz dokumentów bojo­
wych, kontroli zniszczeń, masko­
wania i postępu innych prac
wojsk własnych, oraz koptroli
danych, uzyskanych z innych źró­
deł rozpoznania.

Zdjęcia wykonywane z samolo­
tów bojowych służą także celom

ćwiczebnym. Tzw. fotobombardo-
wanie pozwala przeprowadzić do­
kładny sprawdzian umiejętności
załogi bombowca — przy czym w

momencie ataku zamiast zrzuce­
nia bomb włączony zostaje odpo-
wlednio zainstalowany aparat fo­
tograficzny. Fotokarabin — wyko­
nujący zamiast serii strzałów —

serię zdjęć —• pozwala na kontro­
lowanie wykonania przez personel
latający strzelań ćwiczebnych i

bojowych do celów powietrznych
iiuinłuuiniuuuuiiiiiiMiiumiHiiniiHiiim

Największa
w Europie

Fabryką maszyn „Karl Liebk-
necht” w Magdeburgu, która za­
trudnia 9 tys. robotników i pra­
cowników, jest największym za­
kładem budującym silniki Diesla
w Europie. Fabryka obok dieslów
o mocy od 75 do 1220 KM produ*

kuje również okrętowe" silniki pa­
rowe oTaz wyposażenie dla cukró^
wni i zakładów mięsnych. „Karl
Liebknecht” kooperuje z wielu

zakładami, ponieważ 65 proc, czę­
ści do swoich maszyn otrzymuje z

zewnątrz. 92 proc, produkcji prze--
znaczone jest na eksport do 33
krajów, ale przede wszystkim do

krajów socjalistycznych. Fabryka
„Karl Liebknecht” ,liczy sobie, już.
125 lat, ale po II wojnie świato­
wej była ona w 68 proc, zniszczo­
na. Odbudowę, .{■ożp.ęę.zętp wt 1947.
roku, później zakład rozbudowa­
no .1 zmodernizowano. .
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nie mówiąc o metodach pracy sto­
sowanych przez średniowiecznych
twórców. W innym, nowo wybudo­
wanym, przeszklonym pawilónie
eksponowane są na zmieniających
się okresowo wystawach wszyst­
kie nowe nabytki z dziedziny
sztuki ikonowej przywożone do
muzeum Rublowa z terenów całej
Republiki Rosyjskiej. Ikony te

zdobywane były nieraz przez po­
mysłowych pracowników muzeum

niemal detektywistycznymi meto­
dami. I tak, znów dla przykładu,
we wsi niedaleko Suzdala pewien
inżynier znalazł kilka lat temu

niezwykle cenną ikonę. Zawiado­
mił o tym muzeum. Delegowani
tam pracownicy przywieźli jasz­
cze kilka podobnych unikalnych
dzieł sztuki.

Jednego z pracowników mu­
zeum artystę-majarza N. Gusiewa
spotkałem w cerkwi w Ferapon-
towie. To prawie siedemset kilo­
metrów od Moskwy, kopiował tu

słynne freski Dlonisija, aby z ich

pięknym mogli poznać się również
mieszkańcy Moskwy za pośrednic­
twem wiernych imitacji, które

m^ją być eksponowane właśnie
w muzeum Rublowa. Jak trafił
do. muzeum? Po prostu. Do 1956 r.

> Teatrae Muzy- ‘

i naziemnych. Połączony jest ąn
ze spustem broni pokładówej i

zaczyna działać po naciśnięciu te­
go spustu. W warunkśch bojorr
wych fotokarabin fotografuje po­
łożenie samolotu-celu w momen­
cie odania serii strzałów i doku-,
mentuje jego ew. zestrzelenie.

Obok* zastosowania wojskowego
— fotografia lotnicza ma szero­
kie zastosowanie przy unowocześ­
nianiu i Wykonywaniu map (któ­
re dziś opracowuje się niemal wy­
łącznie na podstawie zdjęć lotni­
czych), przy. badaniach archeolo­
gicznych, zdjęciach architektpni-
cznych, przy zwalczaniu klęsk ży­
wiołowych (pożary lasów, powo­
dzie) or.az przy prowadzonych z

powietrza akcjach ratowniczych i

poszukiwawczych (morze, rejony
podbiegunowe).

Swoistą kontynuacją fotografii
lotniczej ’ jest najnowszy dział

makrofotografii — fotografia sa­
telitarna, otwierająca nowe pers­
pektywy zarówno wojskowe jak i
naukowe oraz gospodarcze w ska­
li ogólnoświatowej. (BW)

Krzeszowice —

zdrój górniczy
Jedną z największych in­

westycji służących zdrowiu

górników województwa kra­
kowskiego, jest Oddział Re-

habilitącyjny Narządów Ru.
chu w. Krzeszowicach. Urucho­
miony został w kwietniu
kosztem 18 min złotych, a pod?
stawą dokonywanych tu za­
biegów balneologicznych są
znane już w XIX wieku krze­
szowickie źródła siarczanę.

Inicjatorem odbudowy krze»
szowickiego -zdroju br/ła ko­
palnia „Siersza**

, która zaj­
mowała się też całością robót

inwestycyjnych, a obecnie jest
gospodarzem Oddziału. Schp-
rzenza reumatyczne i pourazo­
we narządów ruchu leczą tu

górnicy wszystkich kopalń
węgla i przedsiębiorstw gór­
niczych woj, krakowskiego.
Na zdj,: nowóezesny pawilon

Rehabilitacyjnego w

Krzeszowicach.
Fot. St. Zawadzki

ćznym Im. Stanisławskiego i Nie-
mirowieza-Dańcżenki w Móskwfth

Przypadkowo zrobił, kopię frag­
mentu fresku. Właśnie fresku z

Ferapontowa. Poszędł z nią do
muzeum. Pokazał. Wyszedł już z

umową o pracę w ręku. Dziś nie

wyobraża sobie życia bez pracy
nad staroruską sztuką. Ikony stały
się pasją jego życia.

Zasługą pracowników . muzeum

jest ustalanie autorstwa ikon. Jest
to sprawa niezwykle skompliko­
wana. r Malarze nie podpisywali
bowiem z reguły swyeh obrazów.
Zresztą malowali je niejednokrot-
hie na spółkę. Rublow, na przy­
kład, ze swym przyjacielem Da­
nielem Czernym, a Dionisij ~ z

synami. Wielu twórców posiadało
nawet całe drużyny malarskie de

wykonywania fresków ściennych.
Dodajmy jeszcze, że zarówno lk‘e-

ny jak i freski były wielokrotnie

przęmąlowywane w lataeh póź­
niejszych. Wydawałoby się więc,
źe dziś po latach ustalanie autor­
stwa jest wręcz niemożliwe. A je­
dnak można to uczynić. Wciągnię­
to do pomocy całą nowócześńą
naukę z chemią 1 promiepiotwór-
czóścią na czele; I udaje się. «o-

raz więcej jest dzieł, o ^których
można powiedzieć, że wysżły spod
pędzla takiego czy innego mistrza.

Mężna je oglądać w muzeach z

Galerią Tretiakowską na czele.
Stanowią Ich ozdobę. A przywró­
cone zostały, społeczeństwu właś­
nie dzięki działalności muzeum

Rublowa. ■
' ZBIGNIEW pODGORZEC
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Nasze serca nie lubią wiatru
Już od dawna lekarze zwró­

cili Uwagę na nasilanie się
objawów poważniejszych

schorzeń w 'czasie., nagłych
zmian atmosferycznych.

Przed kilku laty Międzyna­
rodowe Towarzystwo Kardio­
logiczne omawiało niepożąda­
ne reakcje układu krążenia
przy zmianach atmosferycz­
nych. Szereg klinicystów. * w

różnych krajach wykazała na­
stępnie zależność między
zmianami meteorologicznymi a

żawałamj serca; tym się też

tłumaczy większa śmiertelność
„zawałowców” jesienią i zimą
lub w czasie wielkich upałów.

Lekarze amerykańscy od­
kryli związek między zawała­
mi i napływem polarnych mas

powietrza. Statystyki holen­
derskiej służby zdrowia nato­
miast wykazują, że najwięcej
Choij'eh na serce umiera w

styczniu i lutym. Badacze ra­
dzieccy wiążą ok. 80 proc, ata-
ków serca z pogorszeniem się.
pogody; szczególnie niekorzy­
stnie wpływają cyklony.

Polscy kardiolodzy z kolei
najwięcej^ zgonów ludzi cho­
rych na serca notują w okre­
sach przełomu zimy i wiosny,
kiedy to w naszym klimacie
jest szczególnie łatwo o nagłe
zmiany atmosferyczne.

W krakowskich klinikach i
przychodniach kardiologicz­
nych Stwierdzono ponadto, że
u pacjentów leczonych z po­
wodu przypadłości sercowych
pogorszenie następuje już na

parę dni, zanim w Tatrach za-

cznie szaleć wiatr halny. Na­
sze serca, zwłaszcza odbiega­
jące od normy, nie lubią wia­
tru...'1

Czym należy tłumaczyć ów
związek między meteorologią
a naszym zdrowiem?

Odpowiedzi na to pytanie
szukano od dawna w wielu
klinikach świata. W naszym
kraju do ciekawych wniosków
doszła m. in. Klinika Chorób
Wewnętrznych AM w Łodzi.
Zakrojone na szeroką skalę
badania polegały tu na kon­
frontacji kart chorobowych i

protokołów zgonów pacjen­
tów, leczonych z powodu cho­
rób serca i układu krążenia —

z danymi meteorologicznymi,
przekazanymi przez miejsco­
wą Stację Klimatologiczną.

I oto okazało się, że naj­
więcej zgonów zdarzało się w

grudniu, styczniu i lutym, a

najniższą zachorowalność no­
towano w sierpniu i wrześniu.
Na 160 „zawałowców” — u 94
zawał rozwinął się przy spad­
ku ciśnienia atmosferycznego,
natomiast 41 proc, nowych za­
wałów można było łączyć ze

wżrostem ciśnienia atmosfe­
rycznego.

„Czy Pąn (i) lubi deszcz?” —

brzmiało pytanie w ankiecie,
przesłanej przez pewne pismo
ludziom, reprezentującym róż­
ne grupy wieku i różne zawo­
dy. Odpowiedzi wypadały ró­
żnie, ale najtrafniejsza była
ta, którą stwierdzała, że
deszcz jest bardzo potrzebny
— ale nie każdemu służy. Otóż
59 proc. zawałów powstaje
właśnie w porze deszczowej —

czasem tuż po ulewnym desz­
czu, kiedy indziej na krótko
przed nim. Spośród 304 przy­
padków zawału, leczonych w

klinice łódzkiej, tylko 3 zda­
rzyły się w dniach bezchmur­
nych.

Ostra niewydolność wieńco­
wa — wnioskują lekarze —

rozwija się przy obniżonym
ciśnieniu barometrycznym o-

raz przy nagłym jego podwyż­
szeniu. Inne czynniki meteo­

rologiczne — ochłodzenie, wil­
gotność, wzrost temperatury
— również mają wpływ na

niewydolność wieńcową, zwła­
szcza jeśli nagłe zmiany czyn­
ników meteorologicznych łą­
czą się z burzami i deszczami.

Nie lekceważmy więc co­
dziennych biometeorologicz-
nych komunikatów radiowych.
Zwiększona troska o własne
serce przy przejściu nagłych
„frontów”, profilaktyka kar­

diologiczna w okresach obfi­
tujących w nagłe zmiany po­
gody — wszystko to może nas

uchronić od niejednego dra­
matu... W. OK.

Popularna śpiewaczka, solistka-- Operetki Warszawskiej — Graży­
na Jucewicz (na zdjęciu), gra glówtią rolę kobiecą w filmie wio-
skini „Przyszło czterech, aby zabić Sartana”, reżyserowanym
przez Milsa Deena. Jej partnerem jest Jeff Cameron. Jest to we­
stern nawiązujący do najlepszych amerykańskich tradycji filmów

tego gatunku. Zdjęcia do filmu zostały już zakończone.

Chcesz dodatkowo
zarobić dorywczo?

Zgłaszaj się do za- i wyładunku wagonów
w Krakowskim Przedsiębiorstwie
Transportowym Budownictwa

W KRAKOWIE, ul. NA DOŁACH nr 4.

WYPŁATA WYNAGRODZENIA WG NO­
WYCH STAWEK, w następnym dniu po

wykonania pracy.

PRZYJMĘ starszą kultu­
ralną osobę do prowadzę,
nia domu. Mieszkanie i
Utrzymanie zapewnione.
Oferty 17809 „Ptasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ pomoc domo­
wą, młodą, na stałe, do
dziecka. Kraków, ul. Gen.
Prądzyń^kiego 8/8.

GOSPOSIA dobrze gotu.
jąca, uczciwa, przyjmie
pracę zaraz, do i—3 osób

dorosłych. Oferty 18427 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

pianina — fortepiany
meble, wózki dziecięce
używane, w dużym wy­
borze polecą i przyjmuje
do sprzedaży, sklep ko­
misowy MHD — Kraków,
Szpitalna 20, tel. 249-53.

PIANINO „Seiler” sprze­
dam. Kraków, Solskiego
17/4. 18336-g

FORTEPIAN markowy —

krótki, angielska mecha.
niką — sprzedam. Kra­
ków, ul. Librowszczyzna
5/8. 18335-g

APARAT dziewiarski *•

dwupłytowy, „Busch” —

sprzedam. Oferty 18466 —

„Prasa” Kraków* Wiśl­
na 2.

FUTRO nowe, czarne łap­
ki karakułowe, kołnierz
norki szafirowe — sprze­
dam. Karmelicka 29 m.

3 A, w godz. 18—20.

OKAZYJNIE sprzedam —

„wartburg-cąmping 1962* ’.
po dokładnym remoncie
(tapicerka — skaj). Nowa
Huta, Słoneczne 15/56, te­
lefon 458-25.

Mieszkańcy Osiedla Wieczysta!

TWARÓG
— to pełnowartościowy
i zdrowy pokarm białkowy!

Celem pokrycia w.rpcłni ztviększ<>n.«go,
przedświąteęzńegó" zapotrzebowania na

twarogi, wprowadzone będą w; tym okre­
sie do sprzedaży w sklepach. MHQńi'.PSSF,
twarogi mrożone nie ustępujące nlezym
twarogom świeżym. CENA za 1 kg 12 zł.

Okręgowy Oddział Centralnego
Związku Spółdzielni Mleczarskich

w Krakowie

PRZYJMĘ pracę jako po.
moc domowa w Krako­
wie. Oferty A-297 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY aparat fotografi­
czny „Exacta tysiąc” —

sprzedam, Kraków, Reto­
ryka 15/4. 18346-g

Matrymonialne

UWAGA! Najwięcej ofert
posiada prywatne Biuro
Matrymonialne „Syren­
ką” Warszawa, Elektoral­
na 11. Informacje 10 zł
złączkami. K-10839

PANI, lat 30 (dziecko < 4
latka), su perkom fortowe
mięsz kapie, pozna Pana
d$ lat 34. Cel matrymo­
nialny. Ofeirty 16548 „Klub
Prasy” Nowa Huta.

KAWALER, ze średnim
wykształceniem, kultu­
ralny, przystojny, dobrze
sytuowany, pozna w celu
matrymonialnym Panią
do lat 45. — Oferty 18348
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

„ZASTAVA 750” — rok
produkcji 1907, sprzedam.
Kraków, . ul, Wawrzyńca
7/14, godz. 15—19.

SAMOCHÓD marki —

„Wartburg 900” sprzedam,
Kraków, Jaskółcza 3. —

Oglądać od godz. 19.

Lokale

PROJEKTOR dźwiękowy
z filmami 16 mm, mikro,
fon pojemnościowy —

wzmacniacz z szafą, gi­
tarę „Hofner” z busterem
— sprzedam. Krakowska
45/12.,,■ 18381-g

„SKODA 1102” 4-drżwio-
wą sprzedam.^ Kraków,
JÓzęfinską 31/3, po połu­
dniu. 18320-g

SUPERKOMFORTOWĄ
garsonierę, centrum No­
wej Huty, zamienię na

pokój z kuchnią w Kra­
kowie. Zwracam koszty
przeprowadzki. Tel. 424-48
— po godz. 19.

NOWY SALON

CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA
ORAZ PUNKT PRZYJĘĆ BIELIZNY

otworzyliśmy w dniu 2 grudnia na Osiedlu Wieczysta, pawilon nr 20
Jednocześnie informujemy, że wszystkie nosze Salony Che­
micznego Czyszczenia wykonują usługi zwykłe w terminie

do dni czterech.
MIEJSKIE PRALNIE w KRAKOWIE

„WARSZAWA M-20” —

sprzedam. Kraków, Kor­
deckiego 8/21, oglądać w

godz. 14—16. 18367-g

„VÓLKSWAGEN 1200” —

produkcji 1963 — sprze­
dam. Kraków, Salwator,
ska 13/16. 18384-g

MIESZKANIE komforto.
we w Krakowie (2 lub 3-
pokojowe), wolne, wyłą­
czone. kupię. Peryferie —

wykluczone. Oterty 18324
..Prasa” Kraków,' Wiśl­
na 2.

KUPIĘ, dużą parcelę — w

| okolicy Woli Justowskiej
|— Względnie okolicy Sal­
watora. Oferty 18449 —

„Prasa” Kraków* Wiśk,
na 2.

GARSONIERĘ (nowe bu­
downictwo), os. Rydla —

zamienię na 2 pokoje z

kuchnią. Oferty 18314 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Zguby

i WĄSKO Zofia, zam. Bo-
sutów 8, pow. Kraków —

zgubiła legitymację ro­
dzinną nr 942, wydaną

.przcz^ Okręgowy * urząd
Telekomuiiikacji Między-
rńiastowęj Kraków, Wie.
Ippole 2.

DOLECKA Stanisława —

żarn. Kraków-Kostrze 88,
•zgubiła legitymację krwio­
dawstwa; 18403-g

Różne ■

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO

z uprawnieniami,
INŻYNIERA lub TECHNIKA SANITARNEGO lub

WOD.-KAN, względnie ELEKTRYKA, f
INŻYNIERA lub TECHNIKA OGRODNIKA TERE­

NÓW ZIELONYCH,
MISTRZA WOD.-KAN.

zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Wieliezce, ul. Gen. Sikorskiego ».

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz-
ńośei Nr 5 w Krakowie, ul. Cystersów 21 — zatrudni

natychmiast 2 PALACZY C. O., 2 BLACHARZY-SA-

mochodoWych, ELEKTRYKA SIECIOWEGO, S
KIEROWCÓW z II i III .kategorią prawa jazdy. —

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

TOKARZY o wysokich kwalifikacjach — zatrudni

natychmiast Uniwersytet Jagielloński — Zakłady
Doświadczalne. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
Kraków, ul. Rydlówka 24.

Praca
PRZYJMĘ dochodząeą do
dziecka. Kraków, ul. F.
Kona 46/2 (qs,T Oficerskie).

PRZYJMĘ dochodzącą do
5-mjesięcżnego dziecka. —’

Kraków, Wielicka 78/14,
bloki. 18395-g

STUDENT przyjmie każ­
dą pracę. Oferty 18372
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ lekkiej pra­
cy chałupniczej. Oferty —

18354 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POTRZEBNA pomoc do­
mowa (dziecko 3 lata). —

Szlak 59, I p.,. po godz.
17. 1833O'-g

OPIEKUNKĘ do 2 dzieci
na stałe przyjmę. Kra.
ków, Brzozowa 16/8, zgło.
sżćnia po godz. 18.

DOCHODZĄCA do dziec.
ka potrzebna zaraz. No­
wa. Huta, os. Jagielloń­
skie 31/15. 18418-g

Kol. ZYGMUNTOWI MASLANCOWI

wyrazy, serdecznego współczucia z powodu
śmierci OJCA — składają

PRACOWNICY Bazy Sprzętu
. i Działu Głównego Meehanika

„Mostostal” w Krakowie

RODZICOM tragicznie zmarłego

PAWŁA BOROWSKIEGO

naszego nieodżałowanego współpracownika —

składamy wyrazy głębokiego współczuoia.

Kierownictwo i załoga
restauracji „Staromiejska”

Nadzwyczajna okazja
dla grających w «Lajkanika>!

W grze w dniu 7 grudnia do każdej wygra­
nej I stopnia (piątki) przyznąję się premie
w WYSOKOŚCI 50.000 ZŁOTYCH.

, ZAGINĄŁ pies biały .—

i sierść kręcona, uszy w
I plamy ciemnobrązowe. —

i Łaskawy znalazca proszo.
i ny o odprowadzenie zą
i wynagrodzeniem. Kra­
ków, ul. Komorowskiego
8/10, telefon 205-85.

BŁACHNIO Jacek, zam.

Nowa Huta, os. Zacho-
| dnie 1, zgubił legityma-
j cię studencką nr 2972 —

■wydaną przez I Studium
> Nauczycielskie.

Ob. RAPACZ Stanisław,
ślusarz-mechanik, proszoi,
ny jest ó podanie swego
obecnego adresu Zarżą,
dowi Spółdzielni „Filmo­
technika”. Kraków, ulica

t Smoleńsk 2. Sprawa bar-
, dzo ważna i terminowa. *

PANNA, przystojna, sza­
tynka, lat trzydzieści —>

posiadająca własne mie­
szkanie, pozna w . celu
matrymonialnym Pana do
lat czterdziestu, najchęt­
niej rzemieślnika. Oferty
18396 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DYWAN nowy, 2,5x3. pia­
nino wiedeńskie pełnopan-
cerne, krzyżowe, czarne,
sprzedam. Zgłoszenia —

Kraków, Bonerowska 14
m, 3. 18319-g

SUPERKOMFORTOWY —

umeblowany pokój. Olsza
II, odstąpię. Oferty 18414
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZARAZ ożenię się z Pa­
nią do lat 25, zamożną —

najchętniej posiadającą
samochód. Wykształcenie,
pochodzenie społeczne —

Cbbjętne. Oferty 18323^ —

„Prasa” Kraków, Wlśl.
na 2.

JABŁKA wysokogatun­
kowe, z dostawą — sprze­
dam. Zgłoszenia: telefon
274-94. 18443-g

FUTRO nowe, czarne, z

kanadyjskich łapek kara,
kulowych, duże, pię'khe —

sprzedam, Kraków, ul.
Wygrana 9 m. 3 (Dębni­
ki), od godz. 15 do 19.

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej —

poszukuje pokoju. Zgło.
szenia: telefon 336-79, po
godz. 16. 18409-g

25 L1STOPĄDA na trasie:
os. Rydla—18 Stycznia—
Dzierżyńskiego—Spokojna
— zgubiono złotą branso­
letkę (pamiątka). Uczciwy
znalazca proszony jest o

zwrot za wynagrodzeniem
pod adresem: 18 Stycznia
8,m.8. 18400-g

KASIARSKA Barbara —

zam. Kraków, Chopina 17,
zgubiła legitymację szkol,
ną, wydaną przez VII Li­
ceum Ogólnokształcące —*

im. Zofii Nałkowskiej —

Kraków. 18434-g

ARTYSTYCZNIE napra­
wia garderobę — Tk.alnia
Sztuczna, Kraków, Boh.
Stalingradu 22.

ROZWIEDZIONY, przy­
stojny,- lat 40, wykształ­
cony, dom w budowie w

Krakowie, pozna Panią do
ląt 40, bezdzietną, posia­
dającą gotówkę. Cel wy­
łącznie matrymonialny.
Fotpoferty kierować —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2, dla nr 18363.

WDOWIEC, Własne miesz.
kanie, wyższe wykształ.
cenie, poślubi Panią za­
możną, reprezentącyjną.
Oferty A-296 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WDOWA, lat 36, kultural.

na, dobrej prezencji, ma­
terialnie niezależna, po­
zna w celu matrymonial­
nym, 'odpowiedniego, Pa­
na do lat 55. Dyskrecja
zapewniona. Oferty 18475
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRAGNIESZ Szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: „Ve-
nus” Koszalin, Kolejowa
7, Błyskawicznie prześle.
my krajowe adresy.

Sprzedaż
WTRYSKARKĘ półauto­
mat sprzedam. Wiado­
mość: tel. 378-61, codzien-
Bie, gpdz. 17—M.

PALMĘ, szafę jasną trój. I

dzielną, krzesła kryte
skórą, sprzedam. Al. Kra­
sińskiego 26/10.

SILNIK' „wartburg 311”,
po remoncie; sprzedam.
Myślenice, tel. 366, wie­
czorem. 18441-g

KOŁDRY, poduszki nie­
mowlęce, materace, role.

wykonuje Dembiński,
Kraków, Floriańska 26.

SAMOCHÓD DKW Ifa 8,
sprzedam. Wiadomość: te­
lefon 328-82, godz. 11—15.

DNIA 2 grudnia 1969 za.

ginął pies rasy „pekiń.
cżyk”. Znalazca proszony
jest o odprowadzenie za

- wynagrodzeniem (1.000 zł)
j na adres: Karmelicka 9/4
J — wlcekonsu* francuski
Paul Carlotti lub do Ge­
neralnego Konsulatu
Francji w Krakowie, ul.
Krupnicza 5.

2 POKOJE, kuchnia, su­
perkomfortowe, Zakopa­
ne, zamienię na mieszka­
nie — Kraków. Zgłoszę,
nia: Kraków, Rękawka 5.

MŁODA, pracująca po­
szukuje pilnie pokoju. —

Oferty 18474 „Prasa” Krą.
ków, Wiślna 2.

ULICA Karmelicka — 2
pokoje z kuchnią, kom­
fortowe, hali, telefon —

zamienię na 2 pokoje z

kuchnią, superkomfórto-
we, w tej samej dzielnicy
lub na dwie garsoniery.
Oferty 18465 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OSIEDLE Wiśniowa! 2 su.

perkomfortowe pokoje —

prywatne — zamienię na

dozorcostwo równorzędne
lub komfortowe, w dziel.
Picy Zwierzyniec. Oferty
18445 „Prasa” — Kraków,
Wjślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój — nie
umeblowany. Czynsz z

góry. Nowa Huta, os. Ka.
linowe 23/137. Wiadomość
po południu.

Nieruchomości

DOMEK, wyłączony — z

wolnym mieszkaniem, w

Krakowie — kupię. Zgło­
szenia : al. Słowackiego
«/19, tel. M7-oe.

MICHALSKI Ryszard —

Zawiercie, ul. Sądowa 10,
zgubił bon stołówkowy nr

388.669; wydany przez A^P
Kraków. 183387-g

I

IWANOWSKA Małgorza­
ta., zam. Kraków, ul. Pa­
wia 8, zgubiła indeks nr

Ł 0905/219/^5 -— wydany
przez Akademię Medycz­
ną w Krakowie.

obiady domowe:, Kra­
ków, Straszewskiego 25/7,
tel. 598-67. 18355-g

SIDOROWICZ Jan, Kra­
ków, ul. Królowej Jad­
wigi 199/3, zgubił legity­
mację służbową nr 344 —

wydaną, przez 'Wojewódz­
ki Urząd Statystyczny w

Krakowie. 18450-g

DO uruchomienia pro­
dukcji artykułu gospoj
dareżego poszukuję wspólj
nika. Wkład i dochód za-i
bezpieczony, Oferty 18375
„Prąsa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NATYCHMIAST potrzeb­
ny garaż > — najchętniej
komfortowy — dzielnica
Grzegórzki, okolice osie­
dla Oficerskiego. Telefon
267-58. 18464-g

Mgr DOMAGALSKA-Ol-
szewska Zdzisława, zam.

w Krakowie, os. Na Lot.
nisku 19/82, zgubiła legi,
tymację służbową nr 3669,
wydaną prząz PDRN Kra­
ków-Nowa Huta.

GARAŻU na „zastavę” w

okolicy ul. Józefińskiej —

dzielnica. Podgórze — po­
szukuję pilnie. Zgłoszenia
kierować: ul. Józefińska
23/4, telefon 649-90.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
SZKLARSKIE P T.

KRAKÓW, ul. PRZY RONDZIE 12,

uprzejmie zawiadamiają, że posiadają

:ło
I I NTO^j

na wykonywanie robót dla osób prywatnych.

Wszelkie usługi z zakresu szklarstwa

wykonują zakłady usługowe w Krakowie:

ŁAZARZA 19 - tel. 554-76

DZIERŻYŃSKIEGO 37 - tel. 398-43

PRĄDNICKA 69 - tel. 384-98

w godzinach od 10 do 18, w soboty

ul.

ul.

ul.

czynne
od10do16.III
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Stosowanie maszyn I urządzeń
w nauczaniu różnych przedmiotów

jest wyrazem nowoczesności w szkolnictwie
Dziś rozpoczęła się w Wyższej

Szkole Pedagogicznej w Krakowie

trzydniowa ogólnopolska konfe-

róncja na temat aktualnych pro­
blemów nauczania programowane-

gó. W konferencji biorą udział

przedstawiciele wszystkich ośrod­
ków uniwersyteckich z całego kra­
ju oraz wszystkich wyższych
szkót pedagogicznych, a także in­
stytutów pedagogicznych i insty­
tutów nowych technik nauczania.

Otwarcia konferencji dokonał

rektor WSP w Krakowie prof. dr

Wincenty Danek. W toku obrad

są kóiejńo omawiane najnbwśze
osiągnięcia w dziedzinie stosowa­
nia w szkolnictwie wszystkich ty­
pów maszyn i urządzeń dydakty-

Mikołaj
w Domach Dziecka

Z okazji Dnia Górnika —-

tradycyjnej Barburki — koło
ZMS Biura Projektów Przemy­
słu Węglowego wystąpiło z

inicjatywą kupna podarunków
mikołajowych dla dzieci z Do­
mów Dziecka. Z pomocą wszy­
stkich pracowników, dyrekcji,
POP i Rady Zakładowej ze­
brano 2510 zł, za które — w po­
rozumieniu z kierownictwem
DD — zakupiono rozmaite cen­
ne podarki. Przekaże je dzie­
ciom w imieniu wszystkich o-

fiarodawców dyrektor — inż.

Eug. Szczerbowski.

Na ręce przewodniczącego
Koła — Andrzeja Dziedzica

składamy serdeczne podzięko­
wania za pamięć o sierotach.
Równocześnie dziękujemy: kl.

I d działu żywienia zbiorowe­
go Tech. Gastronomicznego w

NH,kl.IleikołuZMSILO,
Danucie Kotowskiej (103 zł) z

Jaworzna, . Alicji Rajewskiej,
Aldonie Bof^bskiej, Ewie Go-

czał, Marii Bator, Piotrowi
Ńówakowi, Zespołowi 223 BPS
ZPO „Vistula”, uczniom X LO
oraż małej Murzynce -*■
Monde Puaro Sago, a więc
tym —- którzy przekazali za*

bawki, słodycze i Jssiążki. Dal­
sze prezenty prosimy kierować
dó ZU ZMS WSE, Kraków, ul.

Modrzewskiego 2 (przecznica z

ul. Rakowickiej), dom. .akade­
micki, nr konta 4-9-1568 I Od.

Miejski PKO. (mar)

„Tylko umarły odpowie” — to

tytuł filmu wyświetlanego na e-

kranie kina „Wolność**
. Akcja te­

go dramatu kryminalnego rodzi­
mej produkcji toczy się wokół
Zbrodni, której ofiarą padł kasjer
jednego z wrocławskich zakładów

przemysłowych. Film, nie pozba­
wiony dramatycznych sytuacji,
Efektownych pojedynków i atmos-

tery napięcia, jhst przede wszyst- i

kim popisem doskonałego aktor-.

śtwa Ryszarda Filipśkiego (na
zdjęciu Wraź z Ewą Wiśniewską),
który spotka się z publicznością
krakowską w dniu dzisiejszym tj.

4 bm. na seansie o godz. 20.15.

Z Teatru Kolejarza

„Wojna z babami" czyli dalszy ciąg opowieści o braciach Gzymsikach
ló jest rzeczą przypadku, że

TM teatr przy ul. Bocheńskiej
właśnie obecnie wznowił ten wo­
dewil, grany już na tej scenie

przed dwudziestu laty. Wkrótce

upływa bowiem 25 rocznica śmier-:
ći Stefana Turskiego (zm. w grud­
niu 1944 r.).

Stefan Turski — rodowity kra­
kowianin (ur. w r. 1875) tu kończy f

Szkołę Przemysłową, lecz idąc za

„głosem serca” poświęca swój
czas całkowicie pracy w kołach

teatrów amatorskich. Niebawem

wstępuje do teatru objazdowego
pod dyrekcją Muellera, wędrując
po miastach i miasteczkach, o

czym pisze w swych pamiętni­
kach pt. „Rzemiennym dyszlem”.
Po powrocie do Krakowa jest ak_
torem i reżyserem Teatru Ludo-

cznych, ułatwiających przyswaja­
nie wykładanych przedmiotów m.

in. matematyki, fizyki, języków
Obcych.

Bódstawę do dyskusji stanowi
kilka referatów problemowych,
przygotowanych prżez naukow­
ców i praktyków z różnych ośrod­
ków reprezentowanych na konfe­
rencji. M., in4 w programie prze­
widziano wygłoszenie przez prof.
dr Tadeusza Tomaszewskiego z

UW — referatń pt. „Psychologicz­
ne aspekty nauczania programo­
wanego”, przez dr Eustachego Be­
rezowskiego z WSP Kraków re­
feratu pt. ,,Przydatność maszyn
dydaktycznych w Szkole wyższej**

oraż przez doc. dr Aleksandra
Szulca ż UJ referatu pt. „Zastoso­
wanie testów programowanych w

naliczaniu języków óbćyeh”.
(z)

Przed 4 laty Rada Narodo­
wa m. Krakowa podjęła u-

cliwałę w sprawie ochrony po­
wietrza atmosferycznego mia­
sta przed zanieczyszczeniem.

Jak uchwała jest realizowa­
na? Problem ten, na razie
tylko fragmentarycznie, oma­
wiano wczoraj podczas wspól­
nego posiedzenia członków

Komisji Zdrowia, i Op. Społ.
oraz Komisji Gospodarki Ko­
munalnej i Komunikacji. W

ciągu ostatnich 2 lat Wydział
Gospodarki Wodnej i Oćhfony
Powietrza Prez.
ny dla miasta i

przeprowadził
przemysłowych
troli, w wyniku których m. in.
w Sp-ni Inwalidów „Pokój”
wykonano urządzenia neutra­
lizujące kwaśne gaży odloto­
we, W Domu Sportu „Wisła”
Zmieniono opalanie kotłowni
ż węgla na koks, W Chemi­
cznej Sp-ni Pracy im. Rewo­
lucji Październikowej ograni­
czono emisję oparów, w Ce-
mentowńi „Nową Huta” zain­
stalowano dalsze urządzenia
odpylające, Fabryka Mebli od­
pracowała projekt moderniza­
cji kotłdwhi, w ‘Farmaceutycz­
nej Sp-hi „Es-Pe-Fa” ograni­
czono czas pracy zakładu syn­
tezy chemicznej.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia — to tylko półśrodki. Na­
dal wiele zakładów produk­
cyjnych lekceważy wskazania
uchwały. W dodatku centrum

miasta, gdzie przeważają w

WRN (współ-
województwa)
w , zakładach

szereg kon-

Jak jest realizowana uchwała w sprawie
ochrony powietrza nad Krakowem

do

wego przy ul. Rajskiej. W dń. 12

grudnia 1910 r. wystawia wodewil

„Krowoderskie zuchy”, grając W
nim swą popisową W ełągu wifelu
lat rolę Felka Gzymsika. Krowo­
derskie Gzymsiki od dnia prapre­
miery cieszyły się (i cieszą
dziś) wielkim powodzeniem.

Pod koniec sierpnió 1S13 r. afi­
sze i komiińikaty prasowe dońió-

sly, że w dn. 30 sierpnia „Teatr
Ludowy Turskiego” odegra w sali

Sokoła” przy ul. Wolskiej (dziś
Manifestu Lipcowego) po raz pler.
wszy „Wojnę z babami", będącą
dalszym ciągiem „Krowoderskich
zuchów”. W dniu prapremiery wl.
downla zapełniła się po brzegi.

Gdy przed kilku dniami ogląda,
łem na premierze w Teatrze Ko­
lejarza przebieg wojny Gzymsi-

Wspaniałego Mikołaja z brodą z

suszonych grzybów, w płaszczu z

jabłek i cebuli podziwiać móżna

na wystawie sklepu warzywnego
nr 5 przy
Witahiinowy

kierownika

ul. Pstrowskiego 14.

Mikołaj jest dziełem

Sklepu p. J. Buszki.

Fot. St. Zawadzki

doinach piece kaflowe (za­
miast centralnego ogrzewania)
— tonie w drobnych pyłach.
>O<XXXXXXXXXXXXX><XXXXXXXXXXXXXX<<XXXOOO<X

Ostrożność i dbałość

szczególnie pożądane

ss

Nawet największe starania
5J o należyte utrzymanie ulic w

5S okresie zimowym nie stworzą
» idealnych warunków jazdy.
*« Nie uda się całkowicie zlikwi*

*3 dować skutków zimy, a jedy-
ńłe można je łagodzić. Dlate­
go też wraz z pierwszym ata­
kiem Zimy i pogorszeniem- się
Warunków drogowych Wydz.
Komunikacji Prezydium RN
m. Krakowa zwraca się z ape­
lem do wazystkićh kierowców

pojazdów samochodowych o

zachowanie jak najdalej idą­
cej ostrożności w trakcie jaz­
dy. Szczególnie apeluje <się -<?;

zmniejęzeiiie szybkóśćl.
jażd.y i xłzachowanie bezpiecz­
nej odległości od inńyćh po­
jazdów;

dobry .stan techniczny sa­
mochodów, ich układów kiero­
wniczych i hamulcowych, 0-

giińłićnla oraz o kompletne i

prawidłowe ich oświetlenie;

utrzymanie w czystości
sżyb i reflektorów, narażonych
nż ochlapanie rozmokłym i

brudnym śniegiem;
kulturalną jazdą, nie po­

wodującą ochlapywania prze­
chodniów.

Ważnym zagadnieniem szcze­
gólnie w okresie zinioUyni
jest przestrzeganie przepisów
przez pieszych. •Przed wejściem
na jezdnię piesi powinni upe­
wnić się czy droga jest wol­
na, gdyż nagłe wbiegniecie
przed pojazd powoduje w nie­
korzystnych warunkach atmó- '

sferycznych niebezpieczeństwo

Już ponad plan
Krakowskie Przedsiębior­

stwo Zmechanizowanych Ro­
bót Budownictwa w Nowej
Hucie wykonało w dń. 2 XII
roczne zadania produkcji pod­
stawowej w wysokości 68 min
zł. Dodatkowa produkcja do
końca roku wyniesie 5 min zł. I ćżątek koncertu ó godz. uj.30.

ków z „babami” toczącej się
wśród ustawicznych wybuchów
śmiechu i salw oklasków przy o-

twaftej kurtynie, przyszło mi na

myśl, że zapewne tak samo ba­
wiła się publiczność na spektaklu
prapremierowym. Poszczególni
wykonawcy grali tak, że mogliby
im pozazdrościć niejedni zawodo­
wi aktorzy. Przodował niezawod­
ny zawsze Zenon Kizlich (Felek),
władający znakomicie, podobnie
zresztą jak jego bracia, , gwarą
krakowską. Eugeniusz Białek Za-

łucki, jako Kłaczek stworzył wraz

z żoną Balbiną (Stanifeła-wą Su­
kiennik) i siostrą Pelagią Pytli*

kiewiczową (Moniką Nizińską)
niezrównane „kółko rodzinne”.
Kazimiera Skalska jako Florcia i

jej narzeczony Ferdzio (Ryszard

ifEiiimmimmmiiiiiiiiiiiiiw

XXVII konkurs szopek
Jak już Informowaliśmy, w pią-

tęk odbędzie się XXVII kohkurs

na najpiękniejsze śzopki krakow­
skie. Wykonawcy szopek proszeń}
są o przyniesienie swych prac rta

Rynek Gł. k. poihnika MiCkiewi**

cza dó godź. 10. Po wstępnym
przeglądzie szopek na, Rynku, ju­
ry rożpocżnie obrady o godz. 13
W sali wystawowej Muzeum przy
ul. Franciszkańskiej 4. Ogłoszenie
Wyników konkursu nastąpi w nie­
dzielę 7 grudnia o godzi 10 w sali

przy ul. Franciszkańskiej nr

Tam też w tym
godz. 12 otwarta
wń zgłoszonych
kortkurs szopek.

jh
samym dniu o

zostanie Wysta­
na tegoroczny

Komunalnej
Prezydium

przypomina

wprowadzenia samochodów w

trudny do opanowania poślizg.

wydz. Gospod.
i Mieszkaniowej
Rn m. Krakowa

wszystkim dozorcom, admini­
stratorom i zarządcom nieru­
chomości mieszkalnych i nie­
zabudowanych lub stanowią­
cych teren budowy o obowią­
zku — po każdorazowym wy­
stąpieniu opadów śnieżnych i

gołoledzi — niezwłocznego
przystąpienia do oczyszczania
i posypywania chodnika i jez-
ddi dó potowy jfej‘ szerokości

5-metrówego pasa przyiegre-
go do placu. Soli tEćhtildz-
nej' mtfżńśr Używać jedynie na

terenach nie obsadżońyćh
drzewami,, krzewami i kwiata­
mi. Wcbcc winnych nieprze­
strzegania powyższego zarzą­
dzenia będą stosowane sankcje
karne.

irnsmimnimniinimmuiiid
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W sklepach
przedświąteczne pogotowie

30 listopada Zakończył się
przygotowań Woj. Frzedś.

Spożywczego dó zbllżdją-

Dnia
okres
Hufctu

cych się świąt. Krakowskie Skle-

Debussy i Berlioz
Podczas koncertu dnia 5 i C gru­

dnia solistką będzie krakowska
pianistka Maria Szmyd-Dormus.
W jej wykonaniu usłyszymy Kon­
cert fortepianowy d-moll J. S. Sa­
chs. Orkiestra PFK,. prowadzona
prżez Renarda Czajkowskiego, w

pierwszej części wiećżoru wyko­
na C. Debussy’ego „Popołudnie
fauna** 1 w drugiej części Symfo*

nię fantastyczną H. Berlioza. Po-

I

Bromowicz) — to pierwszorzędna
para komiczna, a pasuje do niej
dośkońaló też Bonifacy Pytlakie.
wicz. Udręczone przez „baby”
młode małżeństwo Gzymsików
miało sympatycznych wykonaw­
ców w osobach Janusza i Marii

Majeranów, podobnie jak ich pó*

moc dorAóWd Magda (Halina Buł.

kówna). Kierownik muzyczhy A.

Krajewski w oparciu o muzykę
Jana Tesarzika dodał wodewilowi
dużo uroczego kolorytu, co -pu­
bliczność skwitowała rzęsistymi
oklaskami w takt „krowoderskiej
palki” . po zapadnięciu kurtyny.
Choreografia Izabeli Bartulanki i

scenografia Anny Bogdanowicz,
zasługują na słowa szczerego u.

żńania.
ANTONI BRATEK

kupu-

WPHS

rynku,
u

Woje w. Prżeds. Hurtu Spożyw­
czego w Krakdwie, posiadające w

mieście i województwie 12 hurto­
wni — jest głównym zaopatrze­
niowcem placówek handlowych w

towary, które najczęściej
jemy.

Do zadań pracowników
należy określanie potrzeb
wyszukiwanie i zamawianie

producentów całego kraju ok. 600

rodżajów artykułów spożywczych,
Ich odbiór, magazynowanie i do­
starczanie do detam. w wphs

odbywa się ponadto proces jako­
ściowego badania towarów, ich

rozważanie i paczkowanie.

O działalności tego Przedsiębior­
stwa napisaliśmy kilka zdań z o-

kazji przyznanej mu ostatnio przez

Prezydium WRN Złotej Odznaki

za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej.

(i)

Geolog, wiertnik, górnik
tworzą podwaliny

naszego bogactwa narodowego

Osiedli
sanato-

iin.
Przed s.

ponad

W wielu krakowskich zakładach,
przedsiębiorstwach, ińśtytućjacll
i instytutach naukowó-badaw-

czych resórtu górnictwa odbywa­
ją się tradycyjne obchody Bar-
burki.

Podczas Uroczystej akademii, na

której zgromadzili się pracownicy
Przedsiębiorstwa Geologicznego w

Krakowie, na temat jego dorobku
i poważnych Osiągnięć mówił dyr.
nącz. mgr Stanisław Serafini. Pod­
kreślił on, iż Wyniki prac wićftni-

ćzo-geologićżnych i dokumenta­
cyjnych są ściśle związane z roz­
wojem górnictwa Węglowego,
przemysłu metali nieżelaznych,
Surowców chemicznych, materia­
łów budowlanych. W oparciu o re­
zultaty tyćh prac powstają ndwe
kopalnie, zakłady przemysłowe;
badania geologiczne umożliwiają
odpowiednie łókowaftie
mieszkaniowych, szkół,
riów, domów wczasowych

W czasie 18 lat istnienia

Geologicznego wykonano
5,600 różnych opracowań geologi­
cznych, z czego prawie 3 tyś. to

dokumentacje geoiogicznp-złoż.o-
We. Na pierwsze miejsce Wysuwa­
ją Slę pfaće MdaWcże i doku­
mentacyjne dotyczące złóż metali

nieżelaznych: Cyiiku 1 ołówiu. Tó
stałó się m. in. podstawą dla Wiel­
kiej rozbudowy zagłębia i zakła­
dów przetwórczych . metali nieże­
laznych w rejonie Olkusza, Chrza­
nowa, Brzezin Śląskich. Dzięki o-

pracowaniu szeregu dokumentacji
dla nowego zagłębia miedziowego
pracownicy PG stworzyli podsta­
wy dla budowy kopalń w rejonie
Lubirta. Dokumentacje geologiczne
dla przemysłu materiałów budo­
wlanych przyczyniły się do zabez­
pieczenia bazy surowcowej prze­
mysłu cementowego, wfcpienniczo-
gipsowego, ceramiki szklanej, ka­
mienia budowlanego i szklarskie­
go, Ceramiki budowlanej i. beto­
nów. Szczególnie cenne były też

dokumentacje geologiczne W za­
kresie surowców topnikowych dla

hutnictwa, surowców dla przem.
materiałów ogniotrwałych, a tak­
że te, które przyczyniły się dó
wzrostu wydobycia siarki, węgla
kamiennego, soli kuchennej.

Należy tu podkreślić, iż mgr S.

Serafini, nacz. dyr. Przedsiębior­
stwa Geologicznego, które ma tak
wielki udziałowe wzbogacaniu ba­
ty śurbWcóWej został óstathió ti-

dekórOWahy W ramach ććńtraP
ńyćli Obchodów tegórócżftej Bar-
burki — Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski.

w Teatrze im. Słowackiego od­
była się akademia żorgariizoWartA
przez BiUfo Projektów Przemysłu
Węglowego, które . również legi­
tymuje się niezwykle bogatymi

py są jdż w dużej mierzą zaópa-
tfzóńó w dodatkowe ilości takich

pódstawoWych artykułów spożyw­
czych, jak mąka, cukier czy przy­
prawy dó ciast. Czytelników Za­
interesują z pewnością tóWary
,,delikatesowe” z importu. Infor­
mujemy więc:

Rodzynek ttędżid śpótó, fig —1

tyle ile w ub. roku (zaopatrzenie
raczej skfomnć), migdałów — md­
ło(mniejniżwubir.);Zatoó
300 proc, więcej orzechów włos­
kich a o ŚO proc. «« Orzechów las­
kowyen.

Duże pómarańez 1 importowa­
nych śliwek suśżoriych, wiele

szampanów i Win, prawie dwa ra­
zy więcej koniaków* (1)

•— •—*

W kilku wierszach

osiągnięciami. Tradycyjną Barbar­
kę uczciło takie grono nauczyciel­
skie i uczniowie Zasad. Szkoły
Przem. Gazowniczego, Technikum
Prteitt. Gazowniczego i Techni­
kum Górniczego Min. Górnictwa
i Energetyki., Szczególnie podnio­
sły, uroczysty nastrój, miała Bar- |
burka w podziemiach kopalni w

Wieliczce. Tutaj w komorze „War- ,

śzawa” zgromadzili się „biali gór­
nicy* ’ najstarszej, bo tysiąc lat

liczącej, - kopalni soli, aby podśu-
mować dorobek ubiegłego 23-iecia. i

Wielu przodowników pracy z wie- .

lickich salin otrzymało zaszczytne
odznaczenia, m. in. sztygar Fran­
cuzek Major udekorowany zóstał ,

Orderem sztandaru Praćy II klasy, i

(bpi
----- •-----

Slawiści obradują
W iych dniach (3—5 XI1) odby­

wają się w Krakowie posiedzenia
Międżynarodówej Komisji Budo­
wy Gramatycznej Języków Sło­
wiańskich. W posiedzeniach o-

pfócz polskich uczonych bierze u*
diiat przeszło dwudziestu iieżó-

nych zagranicznych, wśród nich

przewodniczący Komisji, prof. Bo-

huslav Havranek, czł. Czechosło­
wackiej Akademii Nauki* przewo­
dniczący Ostatniego zjazdu sławi-
StóW w Pradze, prófćśófdwię L.

AńdrOjctyń, I. Lćków, T. Łom*

tiew, N. Szwiedowa i id. Organi­
zatorem jest Zakład Językoznaw­
stwa PAN w Krakowie.

----- e-----

Pomoc drogowa

Howy Targ i Nowy Sącz
Zarząd Okr^g. PZMot w Krako­

wie uruchomił Ostatnio dalsze pa­
trole Pómoey Drogowej* a miano­
wicie w Nowym Targu i w NO-

wym Sączu. Patrole te spełniają
ważną rolę W udzielaniu facho­
wej pomocy zdefektowanym po­
jazdom prżez wykonywanie drob­
nych napraw na miejscu lub holo­
wanie poważniej uszkodzonych dó
warsztatów samochodów, instytu­
cja Pómdcy Drógowej PZMot w

Nowym Targu czynna jest w godz.
7—22 nr tel. 29-42, w Nowym Są­
czu róWhież w tyćh samych godzi­
nach ńi* tei. 82-70.

•W.
Notatnik krakowski

DZIŚ O GODZINIE:

18 — śarp, ul. Jśńa il ip. —

odczyt mgr inż. arch. K< Śeibefta
pt. „Współczesna architektura Bli­
skiego Wschodu *— Egipt, Libań,
Ś.yria, Turćja”i

19. — Kbk — W cyklu: Wićl-
kie centra artyśtydżńe
prelekcją ó Bukśrtśżćie
lektor uj Mina i Mitu 1

Óóbrówolśkij i ó 19 — w

rńurowej — Spotkanie
studentów PWŚM.

świdta

wygłoszą:
drW.J.
Sali Mar1-

mużyćżńó

JfUTRO O GODZINIE:

ąr12—PTE,ul.Jana15—kóft-
śultację zbiorową ńt. „Metoda a-

nalizy Wartości wyrobu” pfóWi-
dzi mgr A. Podgórski ż Fabryki
Silników * Elektrycznych „TĆamel**

w Tafriowie.

W mieszkaniach

Przegorzał i Bielan
zapłonął gaz

Preed 4 laty' powstał Społeczny
Komitet Gazyfikacji przegórzał,
którego działalność objęła następ­
nie jeszcze rejon nl. Księcia Józd-
fa i Bielan — łącznie 18 ulic z 3

tys. mieszkańców i li zakładami

pracy. Przez pierwsze 2 lata wy­
konano dokumentację techniczną
i zebrano fundusze, po Czym w

1SM t. przystąpiono dó robót bu­
dowlano-montażowych podejmując
zobowiązanie wykonania wszyst­
kich prac Ziemnych w ramach

czynu społecznego.
Obecnie zakończono budowę

gazociągu o długości 30,3 km ór*k

inwestycji towarzyszących “— jed­
nej stacji redukeyjnp-pómiarówśj
wysokoprężnej i trzech stacji re­
dukcyjno-pomiarowych ńiskóprę-
żnyeh. Przekazanie gazociągu, dó

eksploatacji nastąpiło wczoraj.
Fakt tón przyczynił śię dó pópri-
wy warunków życii okolicznych
mieszkańców.

Dzięki wykonaniu robót żlem-

nyeh # czynie społecznym fikty-
ezny koszt' budowy wyniósł t.ńi

tys. zł; uzyskano w ten śpóśób
1.Z35 tys. zł Oszczędności. Zaosz­
czędzona kwota będzie przezna­
czona na realizację dalszych czy-
nów społecznych w os. Przegorza-
ły i Bielany m. in. na budowę re­
jonowej przychodni lekarskiej

oraz świetlicy środowiskowej *

Piir gorzałach. (z)



p
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ttkorze Górnika Za­
brze od lat * należą
do czołowych ze­

społów naszego konty­
nentu. Ostatnie zwycię­
stwa w meczach z Ran.

geesem Glasgow i a-

Wans do ćwierćfinałów
rozgrywek. 0 Puchar

Zdobywców Pucharów

potwierdziły wyępkic u-

miejątności zabrzan, Aie

górniczy Sport to nie

tytko piłka ńopna. Gim­
nastyczna trójka braci

Kubiców, — żużlowcy
ROW-u, hokeiści GKS-u

Katowice, bokserzy Tu.
iwwa Bogatynia... Przy­
kłady można mnożyć.
Tylko w bieżącym ro­
ku w indywidualnych i

drużynowych mis^zo-
stwaąji Polski reprezen­
tanci Federacji Sporto­
wej Górnik aż 45 razy

Niech żyje nam

górniczy spod!
stanęli na podium zwy­
cięzców. Sportowcy Gór­
nika wielokrotnie repre­
zentowali barwy . Pol­
ski w mistrzostwach
Buropy, . Świata i olim­
piadach, wnosząc wielki
wkład w rozwój sportu
polskiego. Wśród pra­
cowników . kopalni w

całej Polsce sport, wy.
chowanie fizyczne i tu­
rystyka zdobywają so­
bie z roku na rok coraz

wyższą rangę, stają się
nieodłącznym elemen­
tem życia w środowisku

górniczym.

Dziś, w dniu trady­
cyjnej Barburki ży­

czymy sportowi górni­
czemu wielu npwych
sukcesów na boiskach

krajowych i zagranicz-
nych. Niech żyje nam

górniczy sportl

.MOSKWA, W dalszym
ciągu turnieju hokejowe­
go, uzyskano wyniki: —

ZSRR — Finlandia 5:1 (3:0,
2:1, 0:0). Szwecja — ĆSRS
4:3 (2:0, 0:1, 2:2).

„Z zimq za pan brat**

„Echo Krakowa", KKKFiT, WKKFiT, ZMS i Kuratoriom

Łpo raz dziewiąty organizują

Pierwsay śnieg, pierwsze chłodne dni i
od razu lawina listów do naszej redakcji
z zapytaniami, czy w tym roku,, podobnie
jak w latach ubiegłych będziemy organi­
zować akcję „Z zimą za pan baat” pole­
gającą na urządzaniu naturalnych lodo­
wisk dla dzieci i młodzieży.

Oczywiś­
cie, tak! Na­
sza akcja
cieszy się od
lat nie słab­
nącym- za­
interesowa­

niem, spra­
wiając jej
uczestnikom wiele rado­
ści, jako że sporo satys­
fakcji sprawia posiada­
nie „własnego” lodowis-

ka, zbudowanego własną
pracą1

Zdecydowaliśmy się
poprowadzić naszą akcję
również w tym roku, już
po raz dziewiąty z rzę­
du. Podobnie jak w la­
tach ubiegłych jej orga­
nizatorami
Krakowa”,
Komitet Kultury Fizy­
cznej i Turystyki, Woje­
wódzki Komitet Kultury

są: ,J?cho
Krakowski

9V

Piękne zobowiązanie zawodników

0 sprawach wychowawczych
w GTS Wisła

M.POD przewodnictwem prezesa GTS Wisła płk
NOWAKA obradowało' wczora j prezydium klubu, po­
święcając obrady zatwierdzeniu, wieloletniego planu
pracy Ideowó-wychowawczej.

W żebraniu uczęstnićzyli m. In.: wiceprezes FS
Gwardia płk W. Sienkiewicz, sekretarz KD PZPR

Zwierzyniec — Zb. Regucki, przew. KKKFiT — M.
Stefanów i Wlceprżew. ŹW ZMS — J. Tabkowski oraz

■liczne gr.ono zaproszonych działaczy i zawodników.
Na zakończenie obrad wielokrotna reprezentantka

Polski — Józefa Ledwigowa odczytała w imieniu 150

czołowych zawodniczek i zawodników klubu deklara­
cję o honorowym oddaniu krwi dla walczącego naro­
du wietnamskiego.

Do obszernego omówienia wczorajszych obrad po­
wrócimy w odrębnym artykule.

Fiźyeżnej
Zarźad
Związku
cjąlistycznej oraz do faz
pierwszy Kuratorium O-
kręgu Szkolnego Kra­
kowskiego1

Przypomnijmy, że po raz

pierwszy w 1961 r. na ąpel
„Echa” powstało 30 ślizga­
wek,W1962—63,W1963—
89, w 1964 (kiedy akcją ob­
leliśmy również teren całe­
go województwa) — 832, w

1965—836.W1966—553.W
1967—652iW1968/69—889
lodowisk.

Mamy nadzieją, że w tym
roku aura bedzie łaskawa
dla uczestników akcji.
Oczywiście największe jej
nasilenie przypadnie jak
zwykle na styczeń i luty,
kiedy to iest zwykle naj­
bardziej mroźno^ Niemniej
jednak, już teraz należało­
by przygotować się do u-

czestnictwa? w konkursie.
W tym celu radzimy:, -

• wybrąó odpowiedni te-,
ren pod przyszłą ślizgawkę.
Powinien on posiadać męż-
liwie równą powierzchnię,
znajdować się w pobliżu
domu, szkoły czy klubu

(możliwości urządzenia sza­
tni), lecz równocześnie z

dato, od ruchliwych ulic w

mieście, a na wsi nie na

zamarzniętych stawach;
• wybrany teren trzeba

oczyścić z kamieni;
• przyszłą płytę lodo­

wiska otoczyć wałem ziem­
nym o wysokości 10 — 20
cm.

Klej
dę;

•
_

wego węża lub beczkę na

sankach z urządzeniem do

polewania wodą, oraz sżuf-

i Turystyki,
Wpiewódeki

Młodzieży So-

który w okresach na-

odwilży zatrzyma wo-

postarać się o cumo-

Czwartkowe rozmowy

Zdrowie młodzieży
przede wszystkim

V Liceum Ogólno­
kształcące im. Wit­
kowskiego, W któ­

rym dyrektoruje wielki
miłośnik sportu mgr
Stanisław Potoczek, ma

ogromne tradycje na od­
cinku krzewienia kul­
tury fizycznej.^ Stąd w’,l-
szło, w ciągu' blisko 90
lat istnienia szkoły, wie­
lu reprezentantów Pol­
ski. Wymieńmy choćby
koszykarzy Pacułę i

Wójcika, piłkarza — Ko­
walika, kolarza — Kur­
czaka.

wycho­
wania fizycznego skon­
centrowane są na pro­
wadzeniu zajęć wyczy­
nowych? — pytamy mgr
Jana KROKA, który
nieprzerwanie od 16 lat,
jest w wymienionym i
Liceum ■nauczycielem
Wf. :

— Wręcz przeciwnief Wy­
czynowcy wyrastają z masy
młodzieży uprawiającej sy­
stematycznie wychowanie
fizyczne/ Ich talenty ki zep-
nąw SftS-ie. Natomiast na

l&kęjdcti obowiązkowych
-główną uwagę zwracam na

ogólne ,przygotowanie. Ta­
kie Ustawienie zajęć lek-,
cyjnych fsst zresztą konie*

cznością, ponieważ mło­
dzież przychodząca do szko­
ływ90aczasemw60
proc, ma wady postawy. Po

konsultacji z lekarzem i

Międzyszkolną • Poradnią o -

.raz w porozumieniu ż ro­
dzicami, dobieram ćwicze-

po 4 latach ta-

blisko 90 proc,
uczniów opusz-
szkołę w pełni

hia ‘ do potrzeb młodzieży.
W efekcie
kich zajęć
uczennic i
cza ndszą1
sił fizycznych.

— A jak wygląda pra­
ca w waszym SKS-ie?

— Przynależność do SKS-u
jest wyróżnieniem za do­
bre wyniki w nauce i wzo­
rowe. zachowanie. Nic więc
dziwnego, że w takiej at­
mosferze-młodzież z ogrom­
ną ambicją uprawia spoit.
Ńa tym polu mamy spore

osiągnięcia. Od lat zalicza­
my się do ścisłej czołówki,
krakowskich szkół w lek­
kiej. atletyce, koszykówce,
siatkówce i w piłce ręcz­
nej.

— Jakie ma szkoła wa­
runki dó , prowadzenia
zajęć wf i treningów w

SKS-ie?

— NAestety — słabe. Ma­
my małą salką gimnaszy-

czną i niewielkie boisko u-

niwersalne do 1—ł

siatkówki. Z

musimy gros
prowadzać w

Jordana, bądź na boisku

międzyszkolnym przy pla­
cu Na Gronach, a i lak
Hasia salka gimnastyczna

jest wykorzystywana od
rana do wieczora.

*"
—

’ wfemy," że obok

pąacy zawodowej pra­
cuje Pan społecznie, m.•

in. pełniąc funkcje wi- :

ceprezesa Towarzystwa j
Parku im dr Jordana,!
inicjował Pan akcję let­
nią nauki pływania,,
prowadzi ośrodek me­
todyczny w dzielnicy
i jest ekspertem bu- i

dowy małych obiektów ;
przyszkolnych. Jak Pan;
to wszystko godzi?

— Kocham młodzież i po.
święcam Jej wszystkie siły.
Pragnę, aby tryskała Zdro­
wiem. Tylk-o wśród niej
mogą rozwijać się i krzep-’
nąś talenty w ogóle, — a

sportowe w szczególności.
W działaniu, dodaje mi za­
chęty sprzyjający klimat w

kierownictwie szkoły i we

władzach oświatowych
^dzielnicy Zwierzyniec. (F)

koszykówki i
konieczności
zdjęć prze-

Parku im.

lę de odgarniania śniegu,
itp.;

• wodę polewać wów­
czas, gdy przynajmniej
przez 3 dni z rzędu utrzy­
ma się mroźna pogoda.

W naszej akcji mogą
wziąć udział wszyscy: ko­
mitety
TKKF,
kluby sportowe,
oraz nie zrzeszeni entuzjaści
łyżwiarstwa. DLA ORGA­
NIZATORÓW NAJLEP­
SZYCH LODOWISK PRZE­
WIDUJEMY WARTOŚCIO­
WE NAGRODY. Zostaną
one przyznane po zakoń­
czeniu konkursu 1 sklasy­
fikowaniu wszystkich zgło­
szonych ’ lodowisk przez
specjalne komisje. Klasy­
fikacja będzie polegała m.

in. na ocenie takich punk­
tów, jak: prowadzenie na­
uki jazdy na łyżwach; or­
ganizowanie zawodów w

zdobywaniu Młodzieżowej
OdznakiSprawności Fizy­
cznej, odpowiednie rozło­
żenie zajęć, aby z lodowi­
ska mogły na równi ko­
rzystać dzieci i.dorośli, po­
czątkujący i zaawansowani,
zorganizowanie wypoży­
czalni łyżew, oświetlenie
lodowiska, uruchąmienie
szatni i bufetu, odpowied­
nia konserwacja lodowis­
ka, radiofonizacja obiektu,
organizowanie imprez (po­
kazy jazdy figurowej, ko­
rowody, konkursy, zawo­
dy)- i wreszcie czasokres, w

którym lodowisko będzie
czynne.

Przy okazji apelujemy do

dozorców domów, admini­
stratorów, komitetów 'blo­
kowych o przyjście z po­
mocą młodzieży w urzą­
dzaniu lodowisk. 7. drugiej
strony prosimy uczestni­
ków akcji o zachowanie
ładu i porządku, a przede
wszystkim o niezakłócanie

spokoju okolicznych miesz­
kańców. Pr^y wszelkich
trudnościach zwracajcie się
do komitetów blokowych,
gdzie zawsze znajdzlecie
zrozumienie.

Życząc powodzenia i
wiele radości na ślizga­
wce czekamy na pierw­
sze zgłosz^ni^ .lęlóró —

prźypbminaihy — należy
nadsyłać . na adres:
,-JECHO KRAKOWA”, —

Kraków, ul. Wiślna 2,
dział sportowy, (l&ng)

i

blokowe,
młodzież

ogniska
szkolna,

harcerze

Telegraficznie
WARSZAWA. W GKKFiT

wręczono naszym strzelcom
odznaczenia za doskonałą
•postawę na MS. M. in. me­
dal „Za wybitne osiągnię­
cia sportowe” otrzymał
krakowianin W. Gawlikow­
ski.

MARSYLIA. W, trzecim

decydującym meczu o a-

wans do finałów MS pił­
karze CSRS pokonali Wę­
grów 4:1.

LUBLIN. Rozpoczęły się
międzynarodowe mistrzo­
stwa Półskl w tenisie sto­
łowym. W meczu drużyno­
wym Polacy pokonali Buł­
garów 3:0.

4 Czwartek

Kiedy?

‘X

ii
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1K

grudnia
Barbary
Piotra

Teatry
Słowackiego 19.1S „Złota

Craszka”. Modr»ej*w,ki«3 20

„Jarmark piosenek". Kame­
ralny 19.15 „Donadieu”. Ro«-

maitośei 18 „Nos”. Muzyczny
19.15 „Dama od Maxima”.

Kina
Kijów 15.30, 19.15 „Bracia

Karamazow” (ZSRR, 1. 18).
Uciecha 15.45, 18, 20.15 „Polo­
wanie na mężczyznę” (fr -wł.
1. 16). Warszawa 15.45, 18, 20.15

„Winnetou i

NRF, V 11).
20.15 „Tylko
(poi. 1. 16).
„Oscar”
20.15 „Wniebowstąpienie” (poi.
1. 16). Sztuka (studyjne) 10.15,
12.30, 15,45, 18, 20.15 „Persona”
(szw. 1. 18). Mł. Gwardia (Lu­
bicz 15) 9, 12 „Hatari” (USA,
L 11), 15, H, 1915 „Kochany ło­
buz” (fr. 1. 16K Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.30 18, 20.30 „Bo­
haterowie Telemarku” (ang. 1.

11). Chemik (Zakopiańska 62)
19 „Ci wspaniali mężczyźni w

swych latających maszynach”
(ang. 1. 11). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 15.45, 18, 20.15 „Brat
dr Homera” (jug. 1. 16). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 18, 20.15

„Kobie.ty strzeżcie się” (fr. 1.

16). Wiedza 18 PKF, Przegląd
filmów kr. i śr. metr.
Żołnierza (Lubicz
„Eoltan Karpathy”
14). ZZK Prokocim
nowska 71) 18 „Quęnt.in Dur-
ward” (USA, 1. 11). Związko­
wiec (Grzegórzecka 71) Tf, 19.15

„Markiza Angelika” (fr. 1. 16).
Fotoplastikon (Szczepańska 5)
„Berlin zachodni” (10—21).
Melodia (Zwierzyniecka 1) 15.45

18, 20.30 „Tom Jones” (ang. 1.

16). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30. 17.36, 19.30 „Siedmiu
w blasku złota” (wł. 1. 16).
Wisła (Gazowa 21) 11, 16, 18,
20.15 „Osiodłać wiatr” (USA,
1. 14). Ugorek (ós. Ugorek) 17,
19 „Miecz i wagą” (USA, 1. 16).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 16., 18, 20 „Wspaniały
Red” (USA. 1. 7). M. Sala 15,
17, 19.15 „Prawda przeciw pra­
wdzie” (USA. 1. 16). Światowid
15.<5, 18, 'Ź0.15' w ciem­
ności” (ang. 1. 14). M. Salą 15,
17.15. 19.30’ „Niedziela w No­
wym Yorku” (tiSA, 1. 16).
Sfinks (Majakowskiego 2) 15.45

18, 20.1$
< 14).

nieju hokeja ZSRR Kana­
da. 14.25 Politechnika TV: ma­
tematyka (I rok). 16.35 Pro­
gram dnia. 16.40 Dziennik. 16.56
Dla mł. widz.: Aula — sesja
piąte. 17.50 Nie tylko dla pań.
18.10 Kronika. 18.25 Włoskie

spotkania. 19 Przepraszamy ża
usterki. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Cztery ser­
ca" — film z serii: „Przygo­
dy pana Michała". 20.35

„Chewsurska ballada" —- film
radź. 22.05 Wszechnica TV.
22.35 Dziennik. 22.50 Program
na jutro. 22.55 Politechnika —

pOWti

Muzea-wystawy
(9—14^15). Zamek i

w Pieskowej Skale

Historyczne

Apanaczi” (jug.-
Wołność' 15.4S, 18,
umarty odpowie”

Apollo 10, 12.30
(fr. I. 18), 15.4S, '18,

Dom

46) 15.45,
(węg. 1.

(Bieża-

„A tó historia” (USA,

Telewizja
CZWARTEK

Program dnia. 16.4016.35
Dziennik. 16.50 Dla mł. widz.:
Ekran z bratkiem. 17.55 Kroni­
ka. 18.10 Jubileuszowa. 18.40
Dawne pieśnii tańce szwedz­
kie. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 „Problem sta­
ry jak świat* ’

— film z serii:
Alfred Hitchcock. 21 Koncert

galowy UNICEF, 22.25 Dzien­
nik. 23 II•ee. koncertu. 24

Program na jutro.
PIĄTEK

9.55 Zajęcia techniczne (kl.
VII). 10.30 „ChjBWStsrską bal­
lada” — film radź. 12 Spra­
wozdanie z międzyńarod. tur-

Wawel
Muzeum

(10—17). Muzeum
— Oddziały: Jana 12: Dzięj® i
kultura Krakowa, Szpitalna
21: rozleje teatru krak. Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Roz­
wój muzealnictwa w Czecho­
słowacji (9—15). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Sukienni­
ce: Wystawa 150-lecia ASP

(12—18). Dom Matejki, Floriań­
ska 41: Dary i zakupy (10—15),
Szołayskich,
9: Malarstwo 1 rzeźba poi. w.

XIV—Xvni (10—15), Czartory­
skich, Jana 19: Rysunki Sinl-

balda Scorzy
14.45). Muzeum

pl. Wolniea 1:
lńdowa (11—15). Muzeum Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (10—
13). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Spotkania kra­
kowskie 1969 (11—18), Galerie:

Pryzmat, Łobzowska 3: Grafi­
ka Simo Hannula z Finlandii

(11—22). Arkady, pl. Szczepan,
ski 3: Malarstwo M. Sapetto
1 W. Szamborskiego (11—18).
Krzysztofory, Szczepańska 2:

Fotografika E. Steichena (11——
18), ZPAP, Łobzowska 3:
Akwarele A. Smoleńskiej-Mi­
lewskiej (11—23). TPSP, N. Hu­
ta, al. Róż 3: Z epoki renesan­
su (11—18). Regionalne Muzeum
PTTK „Rydlówka” Bronowi-

ee, M. Tetmajera 109: (11—14).

Dyżury

pl. Szczepański

1589—1631 (10—
Etnograficzne,
Polska sztukę

Chirurg., Intern., Łaryng.,
Okulist., Urolog., Pediatr.,
Chirurg, dziec.: N. Huta, Neu­
rolog.: Botaniczna 3, Gruźliczy
dla mężczyzn: Prądnicka 80,
dla kobiet: Wola Just. Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1:

wypadki tel. 09, zachorowania
i przewozy: tel. 395-00, 395-01,
395-02, podgórze
657-57, Grzegórzki
205-77, Pogot. MO tel. 07, Straż
Boża -tel. 08, Pomoc Drogowa.
PZMot tel. 417-60, N. Targ 29-42,

Sącz 82-70 (od 7 do 22). In-

Solsklego
Huta: Po-

Pogot. Ita-

teł. 625-50,
tel. 209-01,

form, o Usługach,
27 tel. 565-88, Nowa

got. MO tel. 411-il,
tunk. tel. 422-22, 417-70, Straż
Poż. tel. 433-33, Dyżur pediatr.
dla Nowej Huty i pow. Proszo­
wice: Szpital w Nowej Hucie.

Apteki
Dietla 76 (tlen), Lubicz 7,

Krowoderska 74, Konopnickiej
3, Pstrowskiego 27,
A. Struga 36 (tlen),
mierzowskie — paw.

RÓ2NE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

S do zmroku.

Radio

N. Huta:
os. Kazi-

106,

* * ** ******* * •“**•* *■»«■*»*« ■»***»»

Nie przyszło mu na myśl, że pozbawiona zwykłej
da.wki koniaku, będzie cierpieć **'■ •-

Nie, oczywiście...
Nie mógł doradzać Jprisowi _

pisów. Raczej sam zaniesie jej jutro z rana kropel­
kę, albo poczęstuje ją u siebie w gabin.ęcie.

— Chciałbym, aby pan zajrzał do papierów, któse
miała przy sobie. Powinien być między nimi dowód
i sobiśty. Wiem, że pochodzi ;z okolic Cień, ale nie

przypominam sobie' nazwy miasteczka.
Musiał czekać dość ’

długo.
— Jak? Bpissancourt? Dziękuję'; stary. Dobrej no­

cy. Niech pan nie będzie dlamięj zbyt surowy!:
Nakręcił międzymiastową i przedstawił się,
— Zechce pani łaskawie wyszukać Boissaneourt

koło Śąint-Andre między Montagris a Cień i prze-
oeytać mi spis tamtejszych abonentów,

— Zaezeka pan przy aparacieł
— Tak.
Trwało tó krótko, gdyż dyżurną telefonistkę pod­

niecała myśl b współpracy ze słynnym komisarzem
Maigret.

— Oto spis z Saint-Andre. Będzie pan notował?
— Tak.
— Aillevard, droga do Ckenes, bez zawodu.
— Dobrze.
— Ancelin '

Wiktor,- rzeźnik. Podawać
— Honoriusz de Bpissancourt, pałac

court.
— Dobrze.
— Doktor Cemuzet.
— Broszę podać numer.

-17.
— Dalej.
— Calas Robert, pośrednik w handlu
— Numer?
— ;21. Calas Juliusz, kupiec kolonialny, numer X
— Nie ma więcej Galasów?

tak dotkliwie.

przekraczania prze-

numery?
w Boissan-

bydłem.

— Nie. Jest Louchez bez zawod.u, Biedboeuf, ko­
wal i Simonin handel nasion...

— Niech pani mnie połączy z pierwszym ze spisu
Galasem, a potem, być może, pogadamy jeszcze
z drugim.

Słyszał, jak telefonistki porozumiewały się z sobą
na linii, wreszcie jakiś głos oznajmił: tu. Cień, słu­
cham. Potem zamawiano numer 21. Sygnał powta­
rzał się przez chwilę, zanim ozwał się glos kobiecy:

— Co tam?
.

— Zfu komisarz Maigret z paryskiej Policji Kry­
minalnej. Czy pani Calas? Mąż w domu?

Leżał z grypą w łóżku.
— Czy Omer Calas należał do rodziny męża?
— Stało się z nim coś? Popełnił przestępstwo?
— Zna go pani?

.

— Nigdy go nie widziałam. Ja nie pochodzę z tych
gtron tylko z Haute-Loire. Omer wyjechał
szłam za mąż.

— Ale jest krewnym pani męża?
— ■Kuzynem. Mieszkał tu jeszcze jego

brat. Juliusz, kupiec.
— Nic pani o nim nie Wie?
— O Omerze? Nie i w ogóle nie chcę

dzieć!

Wyłączyła się widocznie, bo inny już głos'zapytał:
— Życzy pan sobie następnego abonenta, panie

komisarzu?

nim wy-

rodzony ;

nic wie-

Zgłośił- się natychmiast tym razem męski głos.
Nie uznawał niedomówień.

— Słyszę pana dobrze, ale czego pan właściwie
chce?

— Czy Omer Calas był pańskim bratem?
— Miałem brata, który nazywał się Omer.
— Nie żyje?
— Nic o nim nie wiem. Już przeszło dwadzieścia

lat... nie, dwadzieścia pięć nie miałem od niego
wiadomości.

— Jakiś Omer Calas został zamordowany w Pa­
ryżu.

— Przed chwilą słyszałem ó tym przez radio.
— Ponadto także rysopis? Czy odpowiada pań­

skiemu bratu?
— Po’ tak długim czasie trudno coś orzec.
— Wiedział pan, że on mieszka w
— Nie.
— Ąże
Cisza.
— Znał
— Niech

do powiedzenia. Gdy mój brat stąd
łem piętnaście lat. I nie widziałem

_

wet listu nigdy od niego nie dostałem. Nie szuka­
łem z nim zresztą kontakty. Jeśli potrzebne są
nu informację, najlepiej pan zrobi zwracając
do pana Canonge.

— Kto to taki?
— Notariusz.

__ Kiedy komisarz uzyskał nareszcie połączenie z

rozległ się w słuchawce okrzyk

CZWARTEK

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 3.30

9.30, 12.05, 14, 16, 18.10, 19, 22.
23.50.

17.00 Krak, aktualności mu­
zyczne. 17.08 Z wizytą w Fil­
harmonii; 17.20 „Bułanek” —

opow. J. Stoberskiego. 17.40
Melodie jazz. 18.20 „Widno­
krąg” —- wydarzenia, opinie,
refleksje ze świata nauki.
19.17 Muzyka. 19.30 Magazyn
liter. „To i owo”. 20.20 „Liszt
w Warszawie”. 20.50 Spotka­
nia przy półce — Jan Swider­
ski. 21.05 Warszawskie smycz­
ki. 21.31 Śpiewa zespół „Śląsk”
22.27 Wiadomości sport. 22.30
10 lekcja języka rosyjskiego.
22.45 Teatr PR „Wysoka fa­
la” — słuch, wg opow. A. Kir-
nosowa. 23.35 Zespól organo­
wy.

Paryżu?

się ożenił?

pan jego żonę?
pan posłucha. Naprawdę

merem notariusza,
kobiety:
,—Cóżzazbieg

— Co takiego?

i nie mam nic
wyjechał mia-

go więcej. Na-

okoliczności! Niesłychane.

(Ciąg daUzg nastąpi)

pa-
się

nu-

(46)

PIĄTEK
dla wsi. 6.40 Pu-

międzynarodowa.
Muzyka i aktualności.

5.40 Aud.

blicystyka
6.50
8.05 Temat dnia. 8.35 Serenady
i divertimenta. 9.00 Melodie.
9.35 Z życia Związku Radziec­
kiego. 9.55 Ork. Mandolinlstów.
10.25 „Ojciec i córka” — trag.
pow. I. Szasza. 10.45 Utwory
Bacha, Schuberta i Debussy’e-
go. 12.25 W Politechnice Kra­
kowskiej o efektywności ba­
dań naukowych. 12.40 Bo gdy
się jakaś przypomni piosenka.
13.05 W rytmie sport. 13.20
Pol. melodie ludowe. 13.40
Mówi naoczny świadek — Fr.
Domański. 14.05 Od solisty do

orkiestry. 14.45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 Koncert chóru a

eapella. 15.20 Koncert solistów.
15.50 „Paczątki nowego” — z

cyklu „Wielki podziemny
świat”.


